
„Człowiek, który rozpoczął 
drygą wolną światową

LONDYN (PAP). Pod takim tytułem telewizja 
brytyjska BBC-2 wyświetli w czwartek, 11 bm., 
dokumentalny film na temat znanego napadu prze
branych za Polaków hitlerowców na stację radiową 
w Gliwicach, w przeddzień wybuchu wojny w 
1939 r. Film nakręcono na podstawie relacji organi
zatora i dowódcy tego napadu, mjr Alfreda Nau- 
jocksa, który przebywa obecnie w Niemczech za
chodnich. „Daily Sketch” z 8 bm. twierdzi, że do 
Londynu ma przybyć za chodnioniemiecki prokura
tor, Westerman, aby zapoznać się z filmem i zo
rientować się, czy zawiera on dowody przeciwko 
Naujocksowi.

Amerykanie
zapowiadają
lot „Gemini-9“
NOWY 

Ośrodek 
:nych w 
i podał do

JORK (PAP). — 
badań kosmicz- 
Houston (Teksas) 
wiadomości, że

Erhard chce wytargować u Johnsona
dostęp DBF do bomby „A“
■BONN (PAP). Chociaż ze 

strony oficjalnej ciągle je
szcze nie opublikowano da 
ty podróży kanclerza Er
harda do USA, w kolach 
tutejszych obserwatorów wy 
mienia się 6 — 7 grudnia

Przez kilkanaście wie- 
ków kobiety arabskie nie 
mogły się pokazywać ob
cym z odsłoniętą twarzą. 
Dopiero w ostatnich la
tach surowe przepisy Ko
ranu zostały w niektó
rych krajach Bliskiego 
Wschodu przełamane i 
zdjęcie zasłony z twa
rzy kobiecej stało się 
symbolem emancypancji 
kobiet i postępu. W Bag
dadzie wystawiono na
wet pomnik kobiety od
słaniającej twarz. Rzeźba 
ta została umieszczona w 
jednym z parków stolicy 
Iraku.

br. jako datę jego wyjazdu 
— donosi korespondent 
PAP J. Roszkowski.

Jako główny temat roz
mowy Erhard — Johnson 
traktuje się w Bonn kwe
stię udziału Niemiec za
chodnich w dysponowaniu 
bronią nuklearną w ramach 
NATO. Erhard dysponuje 
instrumentami nacisku na 
USA. Przypomina o tym 
dziennik „Sueddeutsche Zei 
tung” zwracając uwagę, iż 
„czołowi posłowie CDU/ 
/CSU” zapowiedzieli już, że 
będą domagać się od kan
clerza odmowy podpisu 
pcd układem o zakazie dal 
szego rozprzestrzeniania 
broni atomowej „-tak dłu
go, aż wyjaśniony zostanie 
udział NRF w obronie ato
mowej”.

, załogę statku kosmicznego 
j,,Gemini-9” który wystar- 
j tuje w drugiej połowie 1966 
r„ będą stanowili dwaj 
kosmonauci — Elkiot M. 
See (osoba cywilna) i kapi
tan lotnictwa Charles A. 
Bassett.

Pojazd „Gemini-9” doko
na trudnego manewru spot 
kania się na orbicie około- 
ziemskiej z rakietą „Age- 
na” i połączenia się z nią 
przy pomocy liny. Kapitan 
Bassett odbędzie w czasie 
lotu „spacer w Kosmosie”. 

-----©-----

60 tys. młodzieży 
wyjedzie zimą 
na odpoczynek
WARSZAWA (PAP). Na 

kolonie i obozy zimowe wy 
jedzie w br. ogółem ok. 60 
tys. młodzieży. Znacznie 
większy zasięg będzie mia
ła natomiast tzw. akcja 
zajęć i zabaw organizowa
nych w miejscu zamieszka 
nią. Obejmie ona 500 tys. 
dzieci. Zakłady pracy za
mierzają na okres zimowej 
przerwy w lekcjach udo
stępnić młodzieży szkolnej 
swoje świetlice, biblioteki i 
kluby.

W NRF PROCES NORYMBERSKI PRZEMINĄŁ’ 

Z WIATREM!

Gordon Schaffer:
„Potępieni przez ludzkość hitlerowcy 
znów zagrażają pokojowi“

LONDYN (PAP). W związku z 20 rocznicą procesu głów
nych przestępców wojennych w Norymberdze, przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego Brytyjskiego Komitetu Obrony Poko
ju, Gordon Schaffer udzielił wywiadu korespondentowi s
TASS.

Oświadczył on, że posta
nowienia Trybunału No-rym 
berskiego wykonano w ra
dzieckiej strefie Niemiec, a

„Tydzień Pokoju“
w Szwecji
SZTOKHOLM (PAP). — 

Bieżący tydzień ogłoszono 
w Szwecji „Tygodniem po
koju”, podczas którego sze 
reg szwedzkich organizacji 
przeprowadzi zebrania w 
celu szerokiego przedysku
towania problemów obrony 
pokoju.

Amerykańscy prawnicy
przeciw wojnie w Wietnamie 
Płonę żywe pochodnie przed siedzibę ONZ

• NOWY JORK. Wczoraj w 
Kanadzie odbyły się wybory 
powszechne. Sprawująca wła
dzę partia liberalna premiera 
Pearsona nie zdołała uzyskać 
absolutnej większości w par- 
lamencie.

* * *

• LONDYN. Według infor
macji napływających z Wictna 
mu wzmogły się działania bo 
jowe w tzw. „strefie d”, po
łożonej o 50 kilometrów na 
północ od Sajgonu. Wczoraj 
jednostki amerykańskich spa
dochroniarzy i batalion Austra 
lijczyków napotkali na silny 
opór partyzantów zgrupowa
nych w tej strefie.

* * *
• NOWY JORK. Komitet 

Polityczny Zgromadzenia Ogól 
nego przyjął większością S3 
głosów projekt rezolucji w 
sprawie nierozprzestrzeniania 
broni jądrowej.

atmas

NOWY JORK (PAP). O- 
publikowano w Nowym Jor 
ku memorandum grupy zna 
nych prawników amerykań 
skich, występujących prze
ciwko polityce USA w Wiet 
namie. Memorandum podkre 
śla, że prowadzenie przez 
USA wojny w Wietnamie 
narusza amerykańską kon
stytucję oraz postanowienia 
Karty Narodów Zjednoczo
nych i inne konwencje mię 

[dzynarodowe.
* * *

NOWY JORK (PAP). Wczoraj 
rano przed siedzibą ONZ w No 
wym Jorku znowu zapłonęła 
„żywa pochodnia”. 22-letni mie 
szkaniec Nowego Jorku, Rbger 
la Porte oblał się benzyną i pod 
palił, wołając do przechodniów 
i do policjantów, którzy pośpie 
Szyli mu na ratunek, że czyn 
jego jest wyrazem sprzeciwu 
wobec wszelkim w ogóle woj
nom i nienawiści.

Piłka fest okrągła!

1:0 rlla Szkotów
na stadionie 
w Glasgow

Piłkarze Włoch doznali nie
spodziewanej porażki w elimi
nacyjnym meczu do mistrzostw 
świata. We wtorek w nocy w 
Glasgow reprezentacja Wioch 
przegrała ze Szkocją 0:l (0:0). 
Zwycięską bramkę zdobyli go
spodarze w ostatniej minucie 
spotkania ze strzału Greiga.

NA POMORZU — 11 TYS. TRAKTORÓW W AKCJI

Jesienne prace nolowe na finiszu
WARSZAWA (PAP). — 

W ostatnich latach tylko w 
1961 roku rolnicy mieli po
dobnie sprzyjające warunki 
klimatyczne dla przeprowa 
dzenia jesiennych prac po- 
lowych, jak w br. Przewi
duje się więc, że gospodar
stwa chłopskie i państwo
we zaorzą jesienią pod u- 
prawTę roślin jarych o wie
le większe obszary pól niż 
w latach poprzednich.

W południowo * wschod
nich rejonach kraju orki zi 
mowę są już na ukończe
niu. W niewiele mniejszym 
stopniu prace tę są zaawan 
sowane w pozostałych wo
jewództwach, zwłaszcza pól 
nocnych i zachodnich.

Na Pomorzu, gdzie orki 
rozpoczęto nieco później, 
traktorzyści kółek rolni

czych i PGR pracują obec
nie na dwie, a nieraz na 
trzy zmiany. Dotychczas w 
województwach tych, Ijak 
się oblicza, zaorano już ok. 
30 proc. pól przeznaczonych 
pod uprawy jare. Dzięki 
skierowaniu do tych prac 
ponad 11 tys. traktorów, 
przy dobrej pogodzie, w 
najbliższych tygodniach roi 
nicy tego rejonu uporają 
się z orkami zimowymi.

Przewidywany przebieg pogo
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 10 bm.

Zachmurzenie duże, mglistto. 
Temperatura od 3 stopni do 7. 
Wiatry zachodnie, słabe.

Wiadomość rozeszła się lotem 
błyskawicy po mieście. Protest 
la Porte’a wywołał wstrząsają
ce wrażenie wśród delegatów do 
ONZ oraz wśród wszystkich 
mieszkańców Nowego Jorku.

Nowy system kredytowania 
przedsiębiorstw
lematem narady 
bankowców

WARSZAWA (PAP). W 
dniach 8 —>9 bm. w cen
trali Narodowego Banku 
Polskiego w Warszawie od 
była się narada dyrekto
rów oddziałów wojewódz
kich banku, której przewód 
niczyi prezes NBP, wicemi 
nister finansów — Stani
sław Majewski.

W toku obrad podsumo 
wano dotychczasowe prace 
przygotowawcze do wpro
wadzenia w życie nowych 
przepisów kredytowych dla 
przedsiębiorstw. Kierunki 
dalszych prąc dyskutowane 
będą na czterech konferen 
cjach rejonowych bankow
ców — w Katowicach, Kiel 
each, Poznaniu i w War
szawie.

korespondentowi agencji

następnie w NRD. Niestety, 
nie zostały one przeprowa
dzone w strefach zachod
nich i w NRF. Wielu prze
stępców wojennych znalazło 
schronienie na terytorium 
Niemiec zachodnich, a nie
którzy z nich zajmują nawet 
wysokie stanowiska w admi 
nistracji bońskiej. Właśnie 
dlatego — podkreślił Schaf
fer — nie można dopuścić, 
aby proces norymberski zo
stał zapomniany, gdyż ci, 
którzy brali udział w zbudo 
waniu reżimu faszystowskie 
go, ą następnie zostali potę 
pieni przez cała ludzkość, 
dotychczas zagrażają pokojo 
wi.

* * *
PARYŻ (PAP). W Paryżu 

z tej samej okazji korespon 
dentowi TASS udzielił wy
wiadu przewodniczący Ligi 
Praw Człowieka Daniel 
Mayer. Wyraził on pogląd, 
że obecnie należy podjąć 
kroki zmierzające do wyda
nia międzynarodowego pra
wa karnego.

Środa, 10 listopada 1985 r.

Projekty nowych uchwał
na warsztacie KERM

WARSZAWA (PAP). Komitet Ekonomiczny Rady Ml 
nistrów rozpatrzył wynikające z uchwały IV Plenum 
KC PZPR projekty uchwał normujących gospodarkę fi"1 
nansową:
a) zjednoczeń przemysło

wych i zgrupowanych w 
nich państwowych przedsię
biorstw objętych plano
waniem centralnym,

b) zjednoczeń budowni
ctwa i zgrupowanych w nich 
państwowych przedsię
biorstw objętych planowa
niem centralnym,

c) państwowych przedsię
biorstw przemysłu terenowe 
go i wykonawstwa inwesty 
cyjnego, objętych planowa
niem terenowym.

d) zjednoczeń przedsię-

Orędzie królowe! 
w parlamencie brytyjskim
Program rządu uchodzi za umiarkowany

LONDYN (PAP). Królowa Elżbieta II wygłosiła wczoraj w ltfhie 
Lordów orędzie, stanowiące zarys programu działalności rządu 
w okresie nowej sesji parlamentu.

Uroczystość otwarcia se
sji odbyła się z zachowa
niem całego tradycyjnego ce 
remoniału. Królowa ubrana 
była w bogate szaty i w słyń 
ną koronę imperialną. Orę
dzia wysłuchali członkowie 
obu izb oraz przedstawicie
le dyplomatyczni licznych 
państw.

Orędzie królowej skoncen 
trowało się głównie na pro
blemach polityki wewnętrz
nej.

Ogólnie biorąc, program 
rządu ocenia się jako umiar 
kowany. Przypuszczalnie zy 
ska on poparcie liberałów, 
szczególnie wobec odsunię
cia na dalszy plan sprawy 
nacjonalizacji stali.

W dziedzinie polityki za
granicznej stanowisko rządu 
wobec Wietnamu, spotka się 
niewątpliwie z krytyką lewi 
cy labourzystowskiej.

A oto tezy orędzia w spra 
wach międzynarodowych:

© rząd będzie nadal dążył do 
zachowania pokoju i bezpieczeń 
stwa światowego i do wzmoc
nienia ONZ. W dziedzinie roz
brojenia szczególny nacisk po
łoży się na sprawę zahamowa
nia rozpowszechniania broni ją 
drowej. Podejmowane będą wy 
siłki w celu doprowadzenia do 
pokoju w Wietnamie i ustabili 
zowania sytuacji w Azji połud 
nioworwschodniei.

udział W. Brytania, a także bę
dzie działał na rzecz „ogólnie 
zadowalającej organizacji zaso
bów nuklearnych sojuszników”.
• orędzie mówi też o dal- 

'szych wysiłkach w celu wzmoc
nienia EFTA oraz zacieśnienia 
współpracy między EFTA a 
EWG.
• polityka ekonomiczna rządu 

stawia sobie za cel usunięcie w 
ciągu nadchodzącego roku defi
cytu w bilansie płatniczym, jak 
również utrzymanie kursu fun
ta.

Na Zachodzie bei: zmian...
• Od „demokratycznej“ armii do Bundeswehry
• 2,4 mld marek na cele obsługi rakiet

BONN (PAP). W tych dniach mija 10 rocznica utworzenia 
zachodnioniemieckiej Bundeswehry.

12 listopada 1955 roku w 
koszarach bońskich pojawi
ła się pierwsza grupa 101 o- 
chotników powitanych przez 
b. generałów hitlerowskich, 
Heusingera i Speidla, któ
rym poruczonp zorganizowa 
nie „demokratycznej” armii. 
Ta garstka spotykająca się 
początkowo z nieufnością 
społeczeństwa zachodnionie- 
mieckiego stała się po 10 la 
tarh Bundeswehra, która — 
jak oświadczył przed paru 
dniami boński minister obro 
ny von Hassel — „jest sil
nie zakotwiczona w pań
stwie i znalazła swe miej
sce w naszym narodzie”.

Obecnie Bundeswehra dy
sponuje 12 dywizjami woj
ska, w tym jedną dywizją 
strzelców alpejskich i jedną 
powietrzno - desantową, 16 
eskadrami lotnictwa, 15 ba
talionami obrony przeciw
lotniczej i 2 batalionami 
wojsk rakietowych. Mary
narka wojenna obejmuje 20 
eskadr różnych ckrętów i 3 
eskadry lotnictwa. Armia lą 
dowa liczy 272 tys. żołnie
rzy, lotnictwo — 96 tys., ma 
rynarka 31 tys. Ponadto 37 
tys. żołnierzy zatrudniają 
różne urzędy wojskowe o- 
raz jednostki tzw. „obrony

B rząd będzie popierał soju
sze obronne, w których bierze

w... lodówce!

Samorząd robotniczy 
w PGR-ich Wybrzeża
siaje się faktycznym współgospodarzeni
Posiedzenie Kolegium Wo|nia w problemy gospodarcze i

jewódzkiego Zjednoczenia lÄT6 danych przedsię'
PGR, które odbyło się wczo 
raj w Gdańsku, poświęcone 
było omówieniu pracy samo 
rządów robotniczych w pań 
stwowych gospodarstwach 
rolnych Wybrzeża.

W naradzie oprócz człon
ków kolegium uczestniczyli,

• 7„„tpr,„n kiernwnilra I szanym w dyskusji problemem,m. in. zastępca Kierownika Po dokonaniu oceny działal-
Wyaziału Rolnego KW jności KSR kolegium podjęto u- 
PZPR Zdzisław Kołodziej, Chwałę w sprawie dalszej akty-

biorstw.
Materialnie zainteresowani w 

wynikach produkcyjnych praco
wnicy PGR współuczestniczą w 
zarządzaniu swoimi warsztatami 
pracy poprzez wybrany przez 
siebie samorząd robotniczy. Nie 
stety, nie zawsze zasada ta reali 
zowana jest właściwie. Stosu
nek: dyrektor — samorząd ro
botniczy były najczęściej poru-

terytorialnej”. Bundeswehra 
zatrudnia również 14 tys. 
urzędników cywilnych, 57 
tys. innych pracowników o- 
raz 79 tys. robotników. Do
tychczas wyszkolono 700 tys. 
rezerwistów.

Jak oświadczył w wywiadzie 
dla dziennika „Mittag”, rzecz
nik końskiego ministerstwa o- 
brony płk Viebig, rząd NRF 
przekaże w latach 1965—86 łącz
nie 2,4 mld marek do USA na 
pokrycie kosztów specjalnego 
wyszkolenia żołnierzy Bunde
swehry w obsługiwaniu broni 
rakietowej oraz na zakup broni 
amerykańskiej. Ten program 
wydatków nie zostanie objęty 
„oszczędnościami” budżetowymi 
jakie wprowadzić zamierza 
rząd Erharda.

------©------

„Polarna Gwiazda“
powfóciła z próbwmorzu
W Stoczni Gdańskiej trwają 

końcowe prace wyposażeniowe 
przy kilku jednostkach, które 
mają być przekazane do eks
ploatacji jeszcze w bieżącym 
miesiącu.

W ub. poniedziałek z prób 
w morzu powróciła siódma z 
kolei baza rybacka typu B-G4 
„Polarna Gwiazda”. Obecnie 
przy nabrzeżu wyposażenio
wym trwają ostatnie prace 
wykończeniowe oraz dokony
wana jest rewizja silnika głów 
nego. Na próbach w morzu 
przebywa jeszcze 12 z kolei 
drewnicowiec typu B-44 o noś
ności 12 500 ton — m/s „Mu- 
kaczewo”.

Próby mechanizmów na uwię 
zi rozpoczęły także 8 z kolei 
baza rybacka B-64 „Stanisław 
Moniuszko” oraz 39 drewno- 
wiec typu B-45 „Tajwonos”.

Wczoraj odbyło się przeka
zanie armatorowi radzieckiemu1 
i podniesienie bandery na 371 
z kolei drewnowcu m/s „Sa-; 
lechard”. (a)

biorstw państwowego prze-i 
mysłu terenowego.

Komitet rozpatrzył rów
nież projekt uchwały w 
sprawie zasad finansowania 
inwestycji i kapitalnych re
montów jednostek państwo
wych, projekt rozporządze
nia w sprawie funduszu za
kładowego w państwowych 
przedsiębiorstwach przemyj 
słoiwych oraz projekt współ 
nej uchwały Rady Mini
strów i Centralnej Rady 
Związków Zawodowych w 
sprawie zasad podziału czę 
ści funduszu zakładowego 
przeznaczonej na nagrody 
dla pracowników.

Wymienione akty norma
tywne wejdą w życie z 
dniem 1 stycznia 1966 roku. 

* * *
WARSZAWA (PAP). — 

Wczoraj Rada Ministrów 
rozpatrzyła projekt uchwały 
o Narodowym Planie Gospo 
darczym na 1966 rok i pod
stawowych założeniach na 
1967 rok oraz projekt usta
wy budżetowej na 1966 rok.

Obydwa projekty przedło
żone będą Sejmowi

PORT ZAMKNIĘTY!

Londyńska mgła
nad Szczecinom

SZCZECIN (PAP). Wczo
raj od wczesnych godzin ran 
nych zamknięto dla żeglugi 
port szczeciński. Powodem 
była gęsta mgła, która ogra 
niezyła niemal całkowicie 
widoczność, wskutek czego 
manewrowanie statkami w 
porcie oraz żegluga na lo
rze wodnym ze Świnoujścia 
do Szczecina byłaby niebez
pieczna. Mgła połączona z 
mżawką utrudnia również 
komunikację. Samochody 
przybywały dziś do Szczeci
na z trasy z opóźnienia
mi. Komunikacja miejska 
odbywa się w mieście przy 
zapalonych światłach. Wsku
tek mgły notuje się rów
nież spóźnienia pociągów.

W Moskwie już zima
MOSKWA (PAP). Po raz trze 

ci w ciągu miesiąca Moskwa po 
kryła się śniegiem. Fala chłodu 
ogarnęła stolicę ZSRR już 7 bm. 
i mroźna pogoda utrzymuje się 
nadal. Wczoraj w ciągu dnia no 
towano 2 stopnie mrozu. Z ko 
munikatów meteorologicznych 
wynika, że tym razem zima za
gości już na dobre.

® DJAKARTA. Wczoraj od
był się tu wiec antykomuni 
styczny. Jego uczestnicy doma 
gali się zdelegalizowania Ko
munistycznej Partii Indonezji.

przewodniczący ZO ZZPR 
Ludwik Stawicki, dyrektorzy 
inspektoratów, kluczy i kom 
binatu PGR, radca prawny 
oraz kierownicy działów zje 
dnoczenia.

Po referacie dyrektora WZ 
PGR inż. F. Radziwiłowicza to
czyła się dyskusja. Obrady do
tyczyły istotnych problemów 
działalności KSR, których powo 
łanie miało na celu zapewnie- 

T„_I, T , _ . nie załogom przedsiębiorstw
J KK. Jak donosi współudziału w demokratycz- 
Francisco Associated nym zarządzaniu. Niewątpliwe

wizacji samorządu robotniczego
w PGR na Wybrzeżu. T.Ch.

NOWY 
z San
Press, 43-letni Ortus Benschap, osiągnięcia gdańskich PGR w 
steward jednego ze statków i dziedzinie poprawiania wyników 
podczas podróży został omył-1 produkcyjnych, osiągnięcia, któ 
kowo zamknięty w lodówce,; re postawiły nasze wojewódz- 
gdzie spędził dwie i pół godzi-i two w czołówce krajowej, są m. 
ny w temperaturze od 6 do 12 'in. zasługą coraz lepiej pracu- 
stopni poniżej zera. Obecnie .l'Hcych zaióg, ich zaangażowa- 
zwrócił się on do sądu z żą-
daniem przyznania mu odszko-i . . , . ,
rów aIMotwt S-UK1*e i10 ri°9 d0la' lo wrocławskich" uczonych Z— 
rów. Motywuje to bardzo przy wielki ijSłoWnik nazwisk ślą-
krymi skutkami fizjologiczny- skiCh” znajduje się na ukończę 
mi swojej przygody, m. in niu. j tom tego 4-tomowego wy 
impotencją (Benschap jest cj- dania ukaże się już w roku' 
cem jedenaściorga dzieci). przyszłym. i

Wczoraj w gmachu 
„Zachęty” w Warszawie 
otwarto wystawę prac 
Pablo Picasso.

Na zdjęciu: fragment 
wystawy.

WARSZAWA (PAP). — 
Sejmowa Komisja Planu 
Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów rozpatrzyła i 
przyjęła spraw'OSdanie z 
wykonania planu i bud
żetu w 1964 r. w częś
ciach dotyczących Komisji 
Planowania, Ministerstwa 
Finansów, Komitetu Nau
ki i Techniki, GTJS, Pań
stwowej Komisji Cen I 
NIK. Komisja rozpatrzyła 
też i przyjęła sprawozda
nie rządu z wykonania 
planu i budżetu za 1984 r. 
wraz z uwagami i wnios
kiem NIK w przedmiocie 
absolutorium dla rządu za 
ten okres.

Jeen Marais
spowodował karambol
PARYŻ (PAP). Popularny aL 

tor filmowy Jean Marais, ja
dąc samochodem przez ulice Or 
leanu spostrzegł, że spadł mu 
na ubranie rozżarzony popiół 
z papierosa. Oderwał wzrok od 
drogi, by strzepnąć popiół. Wy
starczyła chwila nieuwagi, aby 
spowodować karambol, vr któ* 
ym zdarzyło się... 6 aut)
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Pierwsza baza rybacka
dla polskiego rybołówstwa

Już w przyszłym rokul 
Stocznia Gdańska przekaże 
do eksploatacji przedsiębior | 
stwu Dalekomorskie Bazy i 
Rybackie w Szczecinie pierw 
szą w historii polskiego ry
bołówstwa, nowoczesną i zbu 
dowaną w kraju bazę rybas 
ką. Będzie to jednostka ty
pu B-67 o nośności 9200 ton.

Nie będzie to jedyny proto
typ, który w 1966 roku opuści 
Stocznię Gdańską. Plan pro
dukcyjny przewiduje jeszcze 
zakończenie budowy prototy
powego trawlera-przetwórni 
B-26/III, pierwszego z drugiej 
serii drewnowców typu B-45 o 
nośności 6150 ton (obecna se
ria posiada nośności 5900 t) o- 
raz pierwszego z drugiej serii

W czynie społecznym
wymalowali
5 dźwigów portowych

Koszt pomalowania 5 dźwi
gów znajdujących się na rejo
nie II stanowił jedną z pozy
cji tegorocznego planu wydat
ków portu gdyńskiego. Fa
chowcy przedsiębiorstwa „Mai 
mor” ocenili tę robotą na 
około 169 tys. zł. Podejmując 
długofalowe zobowiązanie, po 
stanowili systemem gospodar
czym pomalować dźwigi w 
czasie wolnym od zajęć nie 
dopuszczając do przerwania na 
nich pracy.

I oto, ostatnio portowcy 
gdyńscy zameldowali o wyko
naniu zadania tj. o wymalo
waniu wszystkich 5 dźwigów. 
W ten sposób port gdyński 
dostarczając tylko materiały 
do malowania zaoszczędził o- 
koło 142 tys. zł nie licząc zna
cznych korzyści z niewyco- 
fywania dźwigów z eks
ploatacji.

drobnicowców B-44 o nośności 
12500 ton.

Na pochylniach rozpoczęta 
zostanie budowa przemysło
wych baz rybackich typu B-69 
oraz trzecia seria baz rybac
kich typu B-64, nowy trawler- 
przetwórnia B-ża” o nośności 
1500 ton oraz uniwersalny dro 
bnicowiec typu B-46 o nośno
ści 7000 ton.
Tak więc rok 1966 będzie 

dla Stoczni Gdańskiej ro
kiem prototypów. (a)

—m—

„Jedność Rybacka“
wykonała plan 5-letni

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ

Dziekan i Rada Wydziału 
Łączności Politechniki Gdań
skiej zawiadamiają, że w 
dniu 20 listopada iS65 r. o 
godz. 10 w sali 103 gmachu 
głównego Politechniki Gdań
skiej, Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Majakowskiego 11/12, odbę
dzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD ROZPRAWĄ 

DOKTORSKĄ 
mgra inż, Waleriana 

Gruszczyńskiego 
pt. „Optymalizacja struktu
ry grafów układów biernych 
ze względu na czułość 
ich funkcji charakterystycz

nych”.
Promotor: doc. dr inż.

Stanisław Bellert.
Recenzenci: prof, dr inż. 

Józef Lenkowski, doc. mgr 
inż. Józef Fabijański.

Z pracą doktorską i opi
niami recenzentów można 
zaznajomić się w czytelni 
Biblioteki Głównej Politech
niki Gdańskiej. 5883-K

Jak nas informuje kierów 
nik działu eksploatacji spół 
dzielni „Jedność Rybacka” w 
Gdyni Najda, w dniu wczo
rajszym — 9 listopada br. 
— rybacy tej spółdzielni wy 
konali i przekroczyli zada
nia połowowe, przewidziane 
dla nich w planie 5-letnim.

„Jedność Rybacka” od 
1961 roku do dnia wczoraj
szego złowiła 21 605 ton ryb, 
przekraczając zadania pię
ciolatki o 15 ton.

Plan połowów na rok bie
żący, przewidujący złowienie 
4920 ton ryb, zostanie wykona 
ny do końca listopada. Przy 
obecnych dobrych połowach 
brakujące 242 tony powinny 
zostać wydarte morzu do koń 
ca miesiąca zważywszy, że w 
październiku kutry spółdziel
ni złowiły 422 tony ryb. Tak 
więc połowy grudniowe będą 
już ponadplanową zdobyczą 
dzielnych spółdzielców z Gdy 
ni. Gratulujemy! (a)

-------9-------

Oryginalna publikacja
w porcie gdańskim

Zarząd Portu Gdańsk prowa
dząc bardzo żywą działalność 
propagandowo - reklamową, 
może się poszczycić ostatnio 
wydaną przez Wydawnictwo 
Morskie oryginalną pozycją 
wydawniczą, jest to książeczka 
w której obok bogatej treści 
informacyjnej znajduje się 16 
autentycznych, kolorowych ry
sunków dzieci, uczęszczają 
cych do V — VII klas szkół w 
Nowym Porcie. Uczniowie 
(przeważnie dzieci portowców 
gdańskich) biorąc udział w zor 
ganizowanym przez Morski 
Dom Kultury konkursie rysun 
kowym za temat swych prac 
obrali pracę portu.

Książeczka formatu albumo
wego (papier dwustronnie kre
dowany) ukazała się w 3 wer
sjach językowych: polskiej,
rosyjskiej i angielskiej. Na 
uwagę zasługuje fakt, iż jest 
to pierwsza w naszych portach 
publikacja reklamowa w języ
ku rosyjskim.

Teksty publikacji opracowali 
dr W. SZCZYTT 1 mgr B. 
KIHAN.

Szatę graficzną bardzo sta
rannie zaprojektował mgr M. 
LECIEJ. (gp)

Jeszcze jeden skarb
wydarty morzu

SPORT SPORT ®« SPORT ® SPORT ®

W czasie niedawnej 
konferencji prasowej, zor 
ganizowanej w Łebie 
przez zarząd Krajowego 
Związku Spółdzielni Ry
backich, poczęstowano 
dziennikarzy cukierkami. 
Cukierki, jak to cukier
ki. Słodkie, smaczne. Zo 
stały wyprodukowane 
przez Gdyńskie Zakłady
Terenowego Przemyślu 
Spożywczego.

— Dobre? — spytał czę 
stujący gości inżynier.

— Dobre — odpowie
dzieli zgodnie wszyscy, 
chociaż niektórzy doda
wali: — Tylko smak
mają jakby nieco inny, 
niż zwykle... Taki dziw
ny... — dodawali, nie ino 
gąc dokładnie określić 
swego wrażenia.

ESTOTNIE, nie były to
b „zwykłe” cukierki. Te, 

którymi częstowano dzienni
karzy, wyprodukowane zas
tały z domieszką cennego spe 
cyfiku, jakim jest agar-agar. 
Dziwna jest nie tylko jego 
nazwa — agar-agar bowiem 
jest rodzajem galaretowatej 
substancji podobnej do żela 
tyny i jest produkowany z... 
wodorostów, rosnących na 
dnie Zatoki Puckiej.

Wiadomo już dzisiaj, że 
wykorzystywanie tych wo
dorostów zawdzięczamy
dwom naukowcom z Mors
kiego Instytutu Rybackiego 
prof. Władysławowi Mańko
wskiemu i mgr Paulinowi 
Ciszewskiemu, zaś produkcję 
agarr-agaru spółdzielczemu 
zakładowi doświadczalnemu 
w Pucku o nazwie Zakład 
Przetwórstwa Wodorostów 
Morskich.

Po dwóch latach prób o- 
pracowano już dzisiaj pełną 
technologię wykorzystywa
nia wodorostów do produk
cji agar-agaru, który regu
larnie dostarczany jest roz 
maitym wytwórniom cukier 
ków w kraju. Nie tylko zre

sztą im, agar bowiem jest 
szeroko stosowany w prze
myśle spożywczym i mikro
biologicznym jako pożywka 
dla bakterii oraz jako su
rowiec niezbędny w farma
cji i medycynie.

Ten wartościowy surowiec 
— zanim sami zaczniemy go 
produkować w odpowiedniej 
ilości — musieliśmy sprowa

Drobnica przeważa 
w percie gdańskim

Po okresie niepogody ! spo
wodowanych nią przerw w 
pzeładunkach, praca w porcie 
gdańskim powróciła do normy.

Wczoraj, przy nabrzeżach 
gdyńskim znajdowało się 20 
statków. M. in. trwa rozładu
nek wielkiego zbożowca „De
lian Apollon”, który przywiózł 
około 25 tys. ton pszenicy z 
Meksyku oraz m/s „Modena” 
przybyłego z 11 tys. ton ku
kurydzy.

Największą jednak część ob
sługiwanych statków — 17, sta 
nowią drobnicowce. (sta)

dzać z zagranicy. Obecna 
produkcja nie zaspokaja 
wszystkich naszych potrzeb 
i jeszcze teraz importujemy 
z zagranicy ok. 100 ton aga
ru rocznie, płacąc •— wed
ług cen światowych — oko
ło 3—5 dolarów za jeden ki 
logram, co powoduje, że na 
import ten — w zależności 
od koniunktury — musimy 
wydatkować rocznie od 300 
tysięcy do pół miliona dola 
rów rocznie.

ZAKŁAD pucki ma więc 
wielką przyszłość w lik

widacji tego wydatku, najzu 
pełniej zbędnego zważywszy, 
że surowca do produkcji aga 
ru i surowców pochodnych 
posiadamy wystarczająco do 
podjęcia akcji antyimporto
wej na szerokim fróncie. 
Dotychczasowe badania wska 
żują wyraźnie na to, że wid 
liku, z którego produkowa
ny jest agar, mamy na na
szych wodach wiele i może
my stosunkowo łatwo zwię 
kszyć jego wydobycie.

Podobnie ma się sytuacja 
ze znanym powszechnie mor 
szczynem, wyrzucanym na 
brzeg przez sztormowe fale. 
Puckie zakłady produkują 
już z morszczynu tzw. algi- 
niany, surowiec poszukiwa
ny bardzo w kraju i stoso 
wany w przemyśle włókien 
niczym, garbarskim, spożyw 
czym i chemicznym do pro 
dukcji mas plastycznych. 
Alginiany m. in. pozwalają 
na właściwe wykończenie 
tkaniny i zwiększenie trwa
łości jej struktury.

Ostatnim produktem spół 
dzielczych zakładów w Puc
ku jest mączka paszowa, wy 
twarzana z widlika i morsz
czynu po wykorzystaniu ich 
do produkcji agaru i alginia 
nów. Pozostałości te zawie
rają wiele mikroelementów 
roślinnych, cennych w ho
dowli i nadających się na 
paszę dla bydła.

Norwegia — kraj przodujący 
w wykorzystywaniu bogactw 
morza — z podobnych surow
ców produkuje nawet mącz
kę jadalną o charakterze die
tetycznym. Dodać należy, że 
mączkę tę Norwegia ekspor
tuje w cenie po pięć dolarów 
za jeden kilogram.

IfU obecnym kształcie pucki 
w® zakład zdoła produko
wać dziennie zaledwie 10

kilogramów agaru i przera
bia stosunkowo niewielką 
ilość widliku i morszczynu 
— ale stan ten jest przejścio 
wy. Krajowy Związek Spół
dzielni Rybackich w Gdyni 
bowiem —• jak nas informu
je jego prezes mgr Lech Ste 
fański — planuje rozpoczęcie 
w niedługim czasie w Pu
cku budowę dużego zakładu 
przetwórczego, przystosowa
nego do wykorzystania wie 
ilokroć większych ilości su
rowca morskiego. Jego pro
dukcja winna całkowicie zas 
pokoić potrzeby krajowego 
przemysłu w zakresie agar- 
-agam i alginiany i tym sa 
mym pozwolić na zaprzesta 
nie kosztownego importu z 
krajów dolarowych. A.M. 

---- ©-----

Sukces motocyklistów
MZKS Gdynia

Na 90-kilometrowej trasie od
był się rajd motocyklowy, do 
którego zgłosiło się 45 uczestni
ków, a do mety dojechało 32. 
W klasyfikacji zespołowej zwy
ciężyła drużyna MZKS Gdynia 
(Sura, Hallman i Grzybowski) — 
1,5 pkt karnych, przed Budo
wlanymi — 3,9 pkt karnych. In 
dywidualnie najlepszym uczest
nikiem okazał się Adam Sura 
z MZKS Gdynia — 0,1 pkt kar
nego, który zarazem był najlep 
szy w klasie powyżej 125 ccm. 
W Klasie 125 ccm zwyciężył Ma 
rian Ząbek z Budowlanych — 
1 pkt karny.

Z bocznej trybuny

Nie czekajmy 
na ostatni dzwonek

Seminarium 
szkoleniowe KDS

Wczoraj w Studium Nauczy^ 
cielskim WF w Oliwie — jak 
zapowiadaliśmy — rozpoczęło 
się V seminarium szkoleniowe 
dziennikarzy sportowych z ca 
łego _ kraju, w którym biorą 
również udział przedstawiciele 
dziennikarstwa sportowego ze 
Szwecji i CSRS. Uczestnicy 
seminarium zwiedzili przed po 
łudniem Stocznię Gdańską, a 
następnie wysłuchali wykładu 
dyr. A. Millera z GKKFiT 
„Pięciolatka w sporcie”.

Po południu sekretarz gene
ralny Polskiego Komitetu Olim 
pijskiegb L. Grześkowiak oraz 
dr T. Ulatowski omówili wnio
ski wypływające z Igrzysk 
Olimpijskich w Tokio oraz pi a 
ny przygotowań na igrzyska 
w Meksyku.

Wieczorem uczestnicy semi
narium spotkali się w Ratu
szu Staromiejskim w Gdań- 
ku z wiceprzewodniczącym 

Prez. WRN B. Szczęsnym, wi
ceprzewodniczącym Prez. MRN 

Gdańsku F. Mackiewiczem, 
przewodniczącym Sejmowej Ko 
misji Gospodarki Morskiej i Że 
glugi posłem A. Beneszem, se 
kretarzem WKZZ R. Truszyń 
skim i innymi przedstawiciela
mi władz wojewódzkich i miej 
skich. Dziś dalszy ciąg semi
narium. (st)

NAM wielu gorących 
entuzjastów różnych dzie 

dżin sportu, którzy gotowi 
w każdej chwili poświęcić 
swój wolny czas, nawet na 
walkę z... wiatrakami. Ostat 
nio otrzymałem list od jed
nego z takich fanaty
ków, reprezentującego pięk
ną, choć przyznajmy w Pol
sce zaniedbaną, a na Wy
brzeżu kompletnie zapom
nianą dyscyplinę — łyżwiar
stwo figurowe.

Jedyny z aktualnymi 
uprawnieniami instruktorski 
mi w tej dyscyplinie na na
szym terenie ob. Kamieński 
(gdyż on jest właśnie auto
rem wspomnianego listu) ma 
w swych wywodach sporo 
racji, choć może rozżalenie 
podsunęło mu czasem zbyt 
gorzkie słowa.

Przytaczając szczegółowo 
plany rozwoju tej dyscypli
ny opracowane ^>rzcz PZŁF 
na najbliższe lata stawia 
konkretne pytanie: „A co 
w trójmieście dzieje się w 
łyżwiarstwie figurowym, w 
świetle tak konkretnie po- 
tawionyeh przez PZŁF za

dań, które wobec chyba re
alnej budowy w najbliższych 
latach sztucznego lodowiska 
powinny znaleźć swoje od
bicie już nie w planach, a 
w działaniu? I padają kolej
ne pytania: — Czy przesz
kolono z inicjatywy miej
scowych władz sportowych 
choć jednego instruktora łyż 
wiarstwa figurowego? Czy 
zainteresowano sie co w tej 
dziedzinie robi SKt, posia
dający nie tylko piękne kor
ty, ale i instruktora łyżwiar 
stwa figurowego? Czy choć 
jedno lodowisko w trójmieś
cie posiada powierzchnię lo
du tak utrzymaną, aby moż
na na niej systematycznie 
prowadzić zajęcia z jazdy 
figurowej?”.

Podobnych pytań jest je
szcze w liście sporo, a ich 
autor zastanawia się tylko: 
„Szkoda, że pytania te po
zostaną prawdopodobnie bez 
odpowiedzi, a może dla nie. 
których będą nawet niewy
godne?”.

Nie można autorowi nie 
przyznać sporej dozy racji. 
Mówi się u nas często, że 
nasz klimat uniemożliwia 
prowadzenie w warunkach 
naturalnych wszelkiego ro
dzaju zajęć na lodzie. Coś 
jednak z tym klimatem chy
ba nie tak wygląda, jeżeli 
tuż „aa miedza’’ kilkadzie
siąt km od Gdańska, w El
blągu, działa najsilniejszy w 
krain ośrodek łyżwiarstwa 
szybkiego; jeżeli w Gdań
sku odbywa się każdej zi
my cala masa turnieiów ho
kejowych dla młodzieży (or- 
ganwowarwh m. in, przy 
współudziale tutejszych re
dakcji, a av*ród nieb i 
„Priennlka Bałtyckiego”).

Zresztą i pierwsze próby 
właśnie ob. KamiefwMeco- 
który zmontował ubiegłej 
zimy w Gdyni żywotny ośro

dek nauki łyżwiarstwa figu
rowego, świadczyłyby o tym, 
że możliwości są, nie 
wolno tylko z góry rezy
gnować, a entuzjastów wy
pędzać na peryferie (np. w 
Gdyni z góry zapowiedzia
no, że żadnych specjalnych 
godzin, ani specjalnej wy
dzielonej części dla figurow- 
ców nie będzie na budowa
nym przez miasto lodowis
ku. I tak wypędzeni musieli 
w ub. roku szukać schro
nienia pod samym portem, 
a obecnie (pod opieką Ogni
ska Miejskiego TKKF) za- 

, czynają zajęcia suchej za
prawy w szkole nr 21 w 
Gdyni (wtorki i soboty w 
g. 5.45 — 7.45, czwartki w 
godz. 15.45 — 19.15 i niedzie
le w godz. 10 — 13). Gdzie 
się podzieją w zimie, gdzie 
mają szukać lodu, z które
go ich nie będzie się wypę
dzać? — sami nie wiedzą.

Dajmy się ponieść fanta
zji i wyobraźmy sobie, że 
sztuczne lodowisko będzie 
gotowe już za 5 lat. Dlacze
go używam słowa już? Bo 
5 lat to okres, który ledwie 
wystarczy na przeszkolenie 
skromnej gromadki młodzie
ży, która będzie zaczątkiem 
wyczynu w tej dyscyplinie. 
Chyba nie zależy nam na 
doprowadzeniu do sytuacji, 
w jakiej znalazł się niedaw
no Szczecin, który zbudował 
lodowisko, ale poza począt
kami hokeja nie ma czym. 
go zapełnić, gdyż- nie tylko 
nio przygotował młodych 
adeptów łyżwiarstwa figu
rowego, ale nie dysponował 
nawet jednym przeszkolo
nym instruktorem. My przy
najmniej mamy już teraz 
jednego instruktora z aktual 
nymi kwalifikacjami i przy
najmniej ze dwóch, którzy 
powinni jedynie przejść 
doszkolenie.

A więc trochę więcej ser
ca dla łyżwiarzy figuro
wych!

R. STANOWSKI

Polska - ZRA 5:2
w podnoszeniu ciężarów

W poniedziałek w późnych go 
dżinach Wieczornych zakończyło 
się w Kairze międzypaństwowe 
spotkanie w podnoszeniu cięża
rów Polska — ZR A. Wygrali Po 
laey 5:2. Już przed meczem wy 
nik meczu był... remisowy 2:2 
ponieważ Polacy nie wystawili 
zawodników w wagach koguciej 
i ciężkiej a gospodarze w lek
kiej i średniej.

Wyniki: waga kogucia; Hereit 
(ZRA) — 332 kg., piórkowa — 
Trębicki (Pol.) — 350 kg, (110, 
105, 135), 2) Hessein (ZRA) — 332 
kg, lekka: Nowak (Pol.) — 380 
kg (120 — 110 — 150), średnia: 
Pietruszek (Pol.) — 425 kg (140 
— 125 — IGO), półciężka: Ozimek 
(Poi.) — 455 kg (145 — 140 — 170), 
lekkociężką: Goiąb (Pol.) — 450 
kg (150 — 140 — 160), ciężka: 
Kamha (ZRA) — 420 kg.

ZAKŁADY USŁUG
Radiotechnicznych i Telewizyjnych

w Gdańsku
przeprowadzając badania sprawności technicznej określonych partu 
telewizorów proszą użytkowników niżej wyszczególnionych apara
tów telewizyjnych <r.

— osobiste lub pisemne względnie telefoniczne skon
taktowanie się z dyrekcją ZURiT w Gdańsku-Wrzesz

czu, ul. Grunwaldzka 48-50, pokój nr 48 — telefon 
nr: 41-38-52 w godzinach od 8 do 15,

celem udzielenia informacji 
ODNOŚNIE PRACY APARATU

Zgłaszającym się w terminie 10 dni od daty ukazania się ogło
szenia Zakłady Usług Radiotechniczych i Telewizyjnych wydadzą 
jako premie atestat na bezpłatne dokonywanie napraw w okresie 
3 miesięcy od daty skontaktowania się z ZURiT.

r „ Typ i nazwa 
odbiornika Nr fabryczny

1 KLEJNOT 375347, 402674, 405486, 405655, 429801, 434445, 529668,
532427, 555005.

2 NEPTUN 2761, 8904, 57027, 89470, 806181,
3* TURKUS 77577, 85571, 101180, 101814, 103362.
4! ORION 6025, 14291, 24448, 40488, 46501, 535094, 700217, 700424.
5 RECORD 15731, 23803, 23897, 193167, 206108, 206200, 259534, 275875,

60004/357.
6. KORAL 26661.
7 LOTOS 1215714, 1216891, 1240604, 1244317, 1252561, 1252618,

1307673.
8 RUBIN 294464, 295016, 298744, 301620, 354309, 354667, 354830,

367784, 431273, 576669, 20252576.
9 TEMP 260504, 636708, 636749, 636888, 6071714, 6072802, 6072839,

6075651, 6075700, 6076112, 6076119, 6076300, 6076531,
* 6076596, 6076696, 6077051, 6077127, 6078120, 6123022,

6124564.
10 WAWEL 631, 1600 , 2478, 2492, 2564, 5501, 6547, 6792, 9098, 13407,

13730, 13886, 16573, 17775, 20305, 26542, 31122, 32502, 
41464, 43182, 44476, 47322, 52273, 53244, 440049.

11 BELWEDER 298, 350, 363, 428, 432, 487, 554, 589, 593, 683, 689,
745, 792, 798, 858, 866, 910, 950, 960, 968, 988, 1105, 
2934, 6646, 7184, 10074, 10216, 12628, 16106, 17207, 17562, 
32014, 32015,32662, 62484, 65024, 926/1018.

12. SZMARAGD 24381, 52293, 124038, 125627, 137777, 167476, 169216,
169575, 170028, 172772, 175375, 175376, 176385, 177123,
177626, 178158, 178298, 180485, 180810, 184826, 185708,
188909, 189057, 189697, 189954, 190096, 191340, 196141,
198476, 208838, 209745, 265115, 280638, 309715, 323515,
325486, 333284, 337643, 354250, 380043, 388574, 391533,
391905, 394420, 398122, 416409, 431498, 440014, 449536,
486864, 508689, 510516, 537920, 561138, 580873.

13. FAWORIT ! *07655. 5856-K

42.000 wyąranyi h — 7.800.000 zł
GŁÓWNE WYGRANE:

500.000 zl, 200.000 zl, 150.000 zł, 100.000 zł
Twoja wyjątkowa szansa wygrania

to KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
5657-K

MATRYMONIALNE
Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 

8. XI. 65 roku przeżywszy lat 35

' ś. tP-

Honorat
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z kościoła 

przy ul. Mireckiego na cmentarz Srebrzysko, na
stąpi 11. XI. 1985 r. po mszy św. o godz. 11.

Pogrążeni w głębokim smutku
ZONA, DZIECI, MATKA, BRAT

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 7. 
XI. 1965 roku po ciężkiej chorobie zmarł

Feliks Dąbek
nasz ukochany tatuś, mąż i dziadziuś 

Pogrzeb odbędzie się dnia 10. XI. 1965 roku o 
godz. 14 na cmentarzu Srebrzysko we Wrzeszczu.

Na te smutne obrzędy zaprasza znajomych i bli
skich pogrążona w głębokim smutku

RODZINA

TRZYDZIESTOLETNIA — 
przystojna, kulturalna — 
mieszkanie — pozna ma
trymonialnie odpowiednie
go pana. Fotooferty: Biu
ro Ogłoszeń, Gdańsk pod 

i! „Domatorka”. G-10396
PANNA, lat 31, szczupła, 
wzrost średni pozna pana 

1 lat 30 do 40, spokojnego 
! charakteru, bez zgubnych 
j nałogów, zamieszkałego na 
I Wybrzeżu Gdańskim z wła
snym mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty: — 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk 
pod „MP-1723”.

TABLETKI
„AFRO”

zapobiegają 
NIEPOŻĄDANEJ 

CIĄŻY 
Cena 7 zł.

na receptę 
2,10 zł.

Do nabycia
w kioskach 

„RUCH”
5746-K

PRZYJMĘ dwóch panów 
na pokój umeblowany. 
Oliwa, ul. Drożyny 18 — 
przyst. Abrahama. G-10621

PRACA

DOCHODZĄCA pomoc do 
chorej — potrzebna. 
Wrzeszcz, Wiązowa 5 m. 6,
POMOC domowa potrzeb
na. Wrzeszcz, Klonowicza 
14—3. G-10798
MĘŻCZYZNA do gospodar 
stwa na stałe potrzebny. 
Radunica 23, p-ta Święty 
Wojciech, Gdańsk.

NIERUCHOMOŚCI
GOSPODARSTWO małe — 
blisko miasta kupię. Ofer 
ty: Wrocław, Kiełbaśnicza 
29—3. K-5914
KUPIĘ do dwóch morgów 
ziemi z możliwością zabu» 
dowy w Gdańsku lub po
bliżu. Oferty: Biuro Ogło. 
szeń, Gdańsk — pod „G- 
10633”.

SPRZEDAŻ

męgr Adam klocki
były właściciel apteki w Łucku, były kierownik 
Izby Aptekarskiej w Gdańsku, były kierownik 
aptek w Gdyni, Gdańsku, Zblewie. Pracował do 
ostatnich chwil życia jako kierownik apteki 

w Ryjewie.
Msza św. żałobna odbędzie się w Katedrze 

Oliwskiej dnia U. 11. 1965 roku o godz. 9.
Tegoż dnia o godzinie 13 wyprowadzenie zwłok 

z kaplicy cmentarnej na cmentarzu Ołiwskim.
ZONA, RODZINA

,,PEUGEOT 404”, stan do
skonały pilnie Sprzedam. 
Oferty kierować: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod 
„G-10775”.
COLLIE (owczarki szkoc
kie) szczeniaki pełnorodo- 
wodowe — sprzedam. — 
Wrzeszcz, ul. Lendziona 
5 b m. 7, od godz. 18. 
„SKODĘ 1102” cztero
drzwiową 17.000 sprzedam. 
Majkowski, Kartuzy, Sam 
bora 1. F-1729

BETONIARKĘ 150. mie
szarka korytkowa, sprzęt 
budowlany — sprzedam. 
Zawadzki, . Malbork, Ma
zurów 8. P-1725
PAS bezpieczeństwa, świa
tłomierz (walizkę) sprze
dam. Wrzeszcz, Zawiszy 
Czarnągo 2—10. G-10623

POMOC domowa do dziec 
ka na stałe pilnie potrzeb 
na. Zgłoszenia od 17 — 
Gdańsk - Oliwa, Czerwo
nego Sztandaru 87 a m. 11.
GOSPOSIA na stałe lub 
dochodząca do dwojga 
osób, najchętniej starsza 
pani umiejąca gotować — 
potrzebna. Referencje ko
nieczne. Wiadomość: —
Gdańsk, ul. Pańska 7—8, 
„Foto-Neptun”. G-10627

LOKALE

POKÓJ 13 m2, c. o., uży
walność kuchni i łazienki, 
komórka łącznie 27 m2 — 
kwaterunkowe óraz garaż 
motocyklowy zamienię na 
podobne z c. o. w Gdań
sku. wiadomość: Szcze
cin, ul. Jarowita 10 — 2, 
Księżyk. K-5903

GOSPOSIĘ lub dobrą po
moc domową na stałe — 
przyjmie małżeństwo pra
cujące z dzieckiem w wie 
ku szkolnym. Oliwa, Ja
na Husa 3 m. 18, po go
dzinie 16. 1 G-10619

RÓŻNE

WYKŁADAM truciznę na 
polu przez cały rok koło 
Meksyku. Paweł Sonn- 
berg, Smolno. P-1727
ZAGINĘŁA czarno - biała 
suka seter angielski. In
formacje za wynagrodze
niem kierować: Tadeusz
Wojciechowski, Oliwa, ul. 
Fromborska 1, telefon 
52-02-32. G-1084S

P R y K T A R G1 I LICYTACJE
Wydział Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium WRN • — 
Stacja Chemiczno-Rolnicza w Gdańsku, ul. 3 Maja 9 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż samocho
du osobowego marki Warszawa M-20, nr silnika 66313, 
nr podwozia 020799, nr rej. GK-03-35. Cena wywoław
cza 29.000 zł zgodnie z M. P. nr 66/60 poz. 315. Udział 
w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, 
organizacje społeczne oraz osoby prywatne. Wadium 
w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpła
cić do kasy Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa. Prze
targ odbędzie się w dniu 24. XI. 65 r. o godz. 11 w 
gmachu wydziału, sala nr 23. Pojazd można oglądać 
każdego dnia w godz. od 8 do 10 oraz w soboty do 
godz. 13 w garażu przy ul. 3 Maja 9. 1884-K



JNr 267 (6642) DZIENNIK BAŁTYCKI

W Saint-Nazaire spu
szczono na yiodę naj
większy zbiornikowiec 
■francuski. Statek o wy
porności 98.970 ton, po
siada silnik wysokopręż
ny o mocy 23.100 RM. 
Wymiary statku: 278,35
m długości i 37,4 m sze
rokości. Zanurzenie stat
ku — 14,35 metrów.

Na zdjęciu: zbiorniko
wiec „Aldebaran” przy 
nabrzeżu wyposażenio
wym. CAF

Btihrze rozerwały
Białostockie jest obecnie naj 

większą w kraju ostoją bo
brów. Żyje ich tam przeszło 
300 sztuk i w przeciwieństwie 
do okręgu mazurskiego, licz
ba ta stale wzrasta. Ogółem 
na terenie województwa znaj 
duje się 6 bobrzych rewirów. 
Być może w przyszłym roku 
przybędzie siódmy, koło 
Osowca.

Jak wiadomo bobry są pod 
ścisłą ochroną i za zabicie ich 
grozi surowa kara.

Nie będzie przesady w stwierdzeniu, że Egipt 
jest wśród szerokiego ogółu Polaków lepiej znany 
niż w innych równie odległych od afrykańskiego- 
go kontynentu krajach. Jest to wszelako znajo
mość dość jednostronna, oparta na lekturze po
wieści Bolesława Prusa — mającej już w naj
bliższym czasie ukazać się na naszych ekranach, 
tudzież na znakomitych osiągnięciach polskiej eki
py archeologicznej, pracującej nad Nilem pod kie
runkiem prof. Miechowskiego. Znacznie mniej 
natomiast wiemy o gospodarce współczesnej Zjed
noczonej Republiki Arabskiej i stosunkach eko
nomicznych, łączących Polskę z tym największym 
i najszybciej rozwijającym się krajem arabskim.

IHI ŚRÓD krajów Trzecie- 
go Świata Egipt jest 

•— po Indii — drugim z 
kolei naszym największym 
partnerem handlowym. W 
latach ostatnic-h wysokość 
wzajemnych obrotów han
dlowych oscyluje wokół su
my 100 min zł dewizo
wych, a w tym roku — jak 
zakłada zawarta w grudniu 
ub. roku 5-letnia umowa

Doceniaj my... dyletantów
HOEE\^xf€Ś Wf£€tJ
Włoski dziennikarz Gualtiero Jacopetti zrealizował nie

zwykły film: „Mondo cane”, stanowiący istne panopticum 
współczesnej cywilizacji, barbarzyństwa i dziwactw. Film, 
składający się z kilkudziesięciu mikroscenek ze wszystkich 
kontynentów.

SĄ tu i scenki obrazują
ce nowe „prądy” we 

współczesnej sztuce. Oto 
cmentarzysko samochodów 
w Los Angeles: „wyszłe” z 
mody, a prawie nowe jesz
cze limuzyny zrzucane są 
na stosy, a następnie miaż
dżone w potwornych pra
sach w kostki i odsyłane na 
złom. Nie wszystkie zresztą: 
niektóre fragmenty zmiaż.- 
dżonych samochodów trafia
ją potem do salonów sztu
ki jako... rzeźby, wyceniane 
przez „twórców” wyżej, ani
żeli modne modele pojaz
dów.

Inny obrazek: w Paryżu
tworzy wzięty mistrz. Mistrz 
używa jednego tylko koloru 
niebieskiego. Rolę pędzli do 
przenoszenia farby na wiel
gachne płachty spełniają... 
roznegliżowane urodziwe dzie 
woje, oblepione farbą. Dziewo 
je w takt muzyki (mistrz do 
tworzenia angażuje kameral
ną orkiestrę i śpiewaków) 
muskają płótno wypukłymi 
fragmentami swych figur, a 
niebieska farba układa się w 
wymyślne wzory. Mistrz wy
cenia płótna po kilka milio
nów franków, if., mistrz znaj 
duje na nie nabywców.

CZĘSTO nasuwają się na 
myśl pytania: Gdzie

jest granica między sztuką 
a szalbierstwem? Ćo stano
wi patent na twórcę — dy
plom, wzięcie, moda, zaan
gażowanie? Ale przecież van 
Gogh był samoukiem bez dy 
plomu, wspomniane wyżej 
zdeformowane ■ samochody 
czy inne wytwory współ
czesnej techniki znajdują 
nabywców jako „dzieła sztu 
ki”, modne bywają najroz
maitsze dziwactwa, a co do 
wzięcia...- warto przytoczyć 
myśl zaczerpnięta z pary
skich rozważań Aleksandra 
Wojciechowskiego pt. „Bar- 
baryzm prężny i zblazowa
ny” („Życie Literackie”):

„Spoglądając z wyżyn ludzi 
„wtajemniczonych”, możemy 
sobie czasem pozwolić na kpi 
ny z artystycznej szmiry, lecz 
samo zapotrzebowanie na sznn 
rę jest zjawiskiem poważnym, 
którego w żaden sposób nie 
wolno bagatelizować”.

RZECZ więc sprowadza 
się chyba do tego, żeby 

naturalne dążenie człowieka 
do estetycznych odczuć u- 
miejętnie pielęgnować. Ste
fan Szuman, autor pracy 
pt. „O sztuce i wychowa
niu estetycznym” stwierdza, 
iż bardzo duży odsetek lu
dzi w kulturalnym społe
czeństwie odczuwa potrzebę 
artystycznej aktywności.

„Większość ludzi tak uspo
sobionych — wcześniej czy 
później — przestaje grać i śpię 
"wać, malować i pisać, kompo 
pować, wyczerpawszy swe za
interesowania, przekonawszy 
się o niedostatkach talentu i 
spotkawszy się z brakiem uz
nania i powodzenia. Niektóre 
jednostki uprawiają jednak 
dalej swoją sztukę po prostu 
dlatego, że sprawia im to 
przyjemność i nie mogą bez
tego żyć, albo też w przeko
naniu, że posiadają talent, na 
którym świat się jeszcze nie 
poznał. Pierwsi nie posiadają 
aspiracji przekraczających ich 
talent, są zadowoleni i szczę
śliwi w ramach swych ogra
niczonych możliwości, drudzy 
są dyletantami — megaloma
nami, istotami nieszczęśliwy
mi, jako że świat się na nich 
nie poznał, lub też istotami 
zdziwaczałe _ szczęśliwymi w 
swym urojeniu”.
Ci pierwsi r-rs zadowoleni, 

stanowią potężny; zastęp. To

już cały ruch kulturalno- 
społeczny, wyłaniający w 
nielicznych tylko przypad
kach twórców, natomiast 
masowo — widzów i konsu
mentów sztuki. Na tym prze 
de wszystkim polega wycho 
wawcze znaczenie amator
skiego ruchu artystycznego 

spośród którego najbar
dziej rozpowszechnione jest 
chyba malarstwo.

Plastyka amatorska ma 
swoich teoretyków, history
ków,. ba — wybitnych przed 
stawicieli w dziejach sztu
ki. Talenty wprawdzie nie 
rodzą się na kamieniu, ale 
powszechność tego hobby 
godna jest odnotowania. U- 
kuło się już powiedzenie 
,malarz niedzielny”, tworzą 
się galerie i salony samou
ków, a i w Gdańsku podno
si się sprawę powstania sta 
lego salonu plastyki amator
skiej.

Wytworzyła się też gdzie
niegdzie atmosfera uprze
dzeń, wzajemnych zawiści, 
„konkurowania” między pla 
stykami „z dyplomem”, a ty

jmi „niedouczonymi”; rzecz 
polegająca na nieporozumie 
jniu. Istota tej idei polega 
na tym, że zaabsorbowany 
pracą zawodową i obowiąz
kami domowymi człowiek 
chwyta w wolnej chwili pę
dzel, ołówek czy rzeźbiar
skie dłuto i... próbuje two
rzyć. Pracujący z amatora
mi pedagodzy podkreślają 
też, iż hobby to stanowo czę 
sto znakomitą terapię psy
chiczną dla ludzi przemęczo 
nych, podenerwowanych. Że, 
zwłaszcza u młodzieży, jest 
czynnikiem kształtującym 
wrażliwość estetyczną, po
budzającym zainteresowania 
kulturalne, rozwijającym ho 
ryzonty myślowe. Najistot
niejszą rzeczą jest zaabsor
bowanie, pasja, wytchnienie.

I^LATEGO nawet na na- 
iwne, niedoskonałe pra 

ce amatorów - dyletantów 
warto spojrzeć czasem z in
nej, niż ,-,wielkiego wtajem 
niczonego”, pozycji.

A. K.

handlowa — ma zwiększyć 
się o 20 proc. Wyniki pierw 
szych ośmiu miesięcy br. 
(około 86 min zł dewizo
wych) wskazują, że prze
widywania te nie były na
cechowane nadmiernym op 
tymizmem.

Tradycyjnym towarem w 
nąszym imporcie z Egiptu 
jest bawełna długowłókni- 
sta. W latach przedwojen
nych, a i przez wiele lat po 
wojnie był to jedyny arty
kuł importowany z Egiptu. 
W zamian dostarczaliśmy 
tam przed wojną głównie 
tkaniny; a w pierwszym 
powojennym dziesięcioleciu 
węgiel i koks.

Po kryzysie sueskim, któ 
ry w rezultacie dał Egipto
wi niezależność gospodar
czą, wachlarz dostarcza
nych wzajemnie z Polską 
towarów rozszerzył sie. 
Zjednoczona Republika 
Arabska jest obecnie jed
nym z naszych głównych 
dostawców ryżu; kupujemy 
tam ponadto rudę manga
nową, trawę morską, ma
kuchy, a od ub. roku dru
kowane tkaniny sukienko
we o jasnych, żywych bar
wach i gustownych wzo
rach. W roku ub. importo
waliśmy ok. miliona me
trów. W imporcie tegorocz
nym ma ich być więcej.

JAK się okazało w cią
gu kilku ostatnich lat 

kraj nad Nilem został hoj
nie wyposażony przez przy 
rodę. Kopiąc w rozgrza
nych słońcem piaskach' żńa 
leźć można nie tylko świą
tynie, posągi i mumie lu
dzi, którzy tu żyli przed pa 
ru tysiącami lat. Znalezio
no również bogate złoża 
ropy naftowej uranu, wę
gla kamiennego i koksirą- 
cego, rudy żelaza o zawarto
ści ponad 59 proc. żelaza,

BBEffii

fosforyty, rudy cynku i oło
wiu. Odkrycia te przyspie
szą niewątpliwie uprzemy
słowienie kraju prowadzo
ne energicznie od czasu 
dojścia do władzy prezyden 
ta Nascra. W tym uprze
mysłowieniu bierze aktyw
ny udział i Polska.

W naszym obecnym ekspor 
cie do ZRA około jednej trze 
ciej stanowią dostawy sprzę
tu inwestycyjnego w pierw
szym rzędzie kompletne o- 
biekty przemysłowe. Zakoń
czono już budowę 28 zbiorni
ków na paliwa płynne, 8 mo 
stów obrotowych, fabryki 
płyt i elektrod, fabryki ani
liny. W toku jest budowa 
przez Polskę wielkiej fabry
ki barwników w Ismaili.

IM grudniu ub. roku pod- 
pisana w Kairze umo

wę o współpracy gospodar 
czej, w której Polska przy
znała ZRA kredyt w wy
sokości 40 min dolarów na 
zakup w Polsce komplet
nych obiektów przemysło
wych. W ramach tej umo
wy zawarte już zostały kon 
trakty na dostawę 11 za
kładów produkcji cegły si- 
likatowej, 6 fabryk betonu 
komórkowego, 8 stacji trans 
formatorowo - rozdziel
czych, kilka odlewni róż
nych typów, huty alumi
nium i innych zakładów 
przemysłowych.

W roku ub. na konferencji 
handlu i rozwoju w Gene
wie, Polska wystąpiła z pro
pozycją dostarczenia krajom 
rozwijającym się sprzętu in
westycyjnego w zamian za 
potrzebne dla gospodarki poi 
skiej surowce. Realizację tej 
propozycji stanowi m. in. za
warta w roku ub. umowa c

dostarczeniu przez Polskę ma 
szyn i urządzeń górniczych
wartości 30 min dolarów w 
zamian za dostawy przez 
ZRA fosforytów, podstawowe
go surowca do produkcji na 
wozów fosforowych. W lu
tym br. podpisano kolejny 
dokument, rozszerzający u- 
dzia! Polski w realizacji dru 
giego planu pięcioletniego 
ZRA, mianowicie umowę o 
współpracy naukowo - tech
nicznej obu krajów. Przewi
duje ona udział Polski w
szkoleniu egipskiej kadry gór 
niczej, praktyki inżynierskie 
i techniczne w Polsce dla 
stypendystów ze Zjednoczo
nej Republiki Arabskiej. ,

Egipt należy, chronolo
gicznie biorąc, do najstar
szych partnerów handlo
wych Polski. Ale dla roz
szerzenia z korzyścią dla 
obu stron wzajemnych sto
sunków gospodarczych naj
więcej zrobiono w ciągu o- 
statnich pięciu la,t.

Grzegorz OSSOWSKI

WCZORAJ KAMBODŻA 
OBCHODZIŁA SWE 

ŚWIĘTO NARODOWE

Pałac królewski w sto
licy Kambodży, Phnom 
Penh. CAF

Po 3 miesiącach badań 
na Atlantyku

Niedawno powróciły do 
Gdyni z wyprawy na półno
cno-zachodni Atlantyk pol
ski statek badawczy m/t 
„Wieczno”, który przez prze 
szło 3 miesiące prowadzi! 
badania w tamtym rejonie. 
W wyprawie brała udział 
ekipa naukowców złożona z 
ichtiologów, technologa prze

MATKA COVRAC

Rzadki to wypadek by 
premiera teatralna stała 
się częścią akademii i to 
poświęconej rocznicy Re
wolucji Październikowej. 
Rzadki, może nawet w 
Polsce jedyny? Odważna 
myśl włączenia przedsta
wienia „Matki Courage” 
d,o programu wieczoru 
zorganizowanego dla ucz
czenia Wielkiego Paź
dziernika okazała się 
bardzo trafna. Politycz
na wymowa utworu, bę
dącego jednym, wielkim 
oskarżeniem wojny, tak 
mocnym, że aż tragicz
nym, tym wyraźniej za
brzmiała całą pełnią wy
razu dramatycznego, że 
stało się to po przemó
wieniach, które wskazy
wały na pokojowy właś
nie dorobek Kraju Rad, 
możliwy dzięki Paździer
nikowej Rewolucji i wy
wodzącemu się z niej 
zwycięstwu nad hitleryz
mem.

6 DY wtacza się na sce
nę wózek markietanki 

Annie Fierling, znanej pod 
przezwiskiem matki Coura
ge, wojna trwa już 6 lat. 
Wojska szwedzkie pociągnę
ły na Polskę, zajęły wtedy 
Inflanty i część Prus, więc 
nasze ziemie nadbałtyckie. 
Wiktoria morska pod Oliwą, 
rozbicie Szwedów przez het 
mana Koniecpolskiego pod

sla groza zgotowana przez 
hitleryzm.

Brecht pisał „Matkę Cou
rage” na przełomie lat 
1938/39, gdy II wojna świa
towa wyraźnie zagrażała 
światu. Pierwsza miała paść 
jej ofiarą Polska. W nurcie 
metaforycznym sztuki ta sy
tuacja to widoczna paralela. 
Może nawet nie najistotniej
sza, choć bardzo jednoznacz
na. Inne są jaskrawsze, bar
dziej też ważkie. Najprzej
rzystsza wskazuje na wiarę 
prowadzących wojnę w to, że 
ona ich wzbogaci, że gra
bież popłaca. Wojna tylko 
zabija ludzkie uczucia, mor
duje cnotę.

Znając swych rodaków 
tak to proroczo Brecht do
strzegał zbieżność losów ca
łych Niemiec z losami XVII- 
-wiecznej markietanki. Po
kazuje wojnę nie na po
lach bitew, ale „od kuch
ni”, Nawet dosłownie, gdyż 
akcja jednego z obrazów 
dzieje się w kuchni do
wódcy. A czyż wózek mat
ki Courage z wódką, pi
wem, słoniną i mięsiwami 
w gruncie rzeczy jest tak 
bardzo czymś innym? Tyle, 
ż# można w nim jeszcze 
dostać oporządzenie wojen
ne — pasy, klamry i zwy
kłe koszule, czasami i jed
wabne, skarpety, buty i onu
ce. A więc nie widzimy bo
haterskich zakłamań, ale aż

Trzcianą odsunęły co praw- j nadto dobrze możemy poz-
da 'grozę wojny od Polski, 
ale tym straszniej dała się 
ona we znaki krajom nie
mieckim — zginęła połowa 
ludności, zniszczenie staje 
się tam tak okropne, że do 
dziś opis tych czasów bu
dzi grozę, którą dopiero W 
trzy( wieki później przero-

nać na biwakach i w po
chodach krwawy proceder 
wojenny — grabieże, mordy, 
pijaństwa i 'rozpustę, głu
potę i prywatę dowódców, 
wreszcie... lęk przed poko
jem.

9 songów, które roz
brzmiewają w kulminacyj

nych miejscach sztuki, 
jest poetyckim credo auto
ra — moralnym i faktycz
nym. Jak graficzne prze
rywniki w tekstach publi
cystycznych czy fabular
nych, podkreślają wymo
wę ideową sztuki, jej an
tywojenny protest. Brecht 
nie waha się tu przed 
użyciem paraboli, para
doksów, przez negację ne
gacji wywołującej afir- 
mację...
M ATKA Courage właś- 
I ■ nie jest taką negatyw

ną bohaterką. Miłość do trój 
ga swych dzieci i chęć wzbo
gacenia się, a więc miłość 
do pieniądza, to dwa uczucia, 
dwie namiętności władające 
nią bez reszty. Rola, napi
sana barwnie, żywa, dlatego 
też jest bardzo skompliko
wana — jak prawdziwy 
człowiek. Tak określono już 
tę postać sceniczną, stwo
rzoną na miarę najwięk
szych w literaturze. Roman 
Szydłowski w swej niedaw
no wydanej pracy „Drama
turgia Bertolta Erechta” 
przyrównuje jej wielkość do 
Hamleta, Makbeta, Cyda...

Najciekawsze są chwile, gdy 
między miłością matczyną i 
miłością pieniądza u tej „hie
ny pobojowisk” wybucha kon
flikt. Tak długo targuje się 
o wykup pojmanego syna, aż 
ginie ten uczciwy chłopak, 
nie chcący, by szkatuła z puł
kowym żołdem wpadła w rę
ce wroga. Dumna jest z dru
giego — Eilifa, którego „nie
ustraszone” mordowanie bez
bronnych, broniących swego 
dobytku, staje się z „cnoty” 
zbrodnią, gdy zapanował po
kój, który i jej... zagroził 
ruiną. O straceniu go nigdy 
się zresztą nie dowie. Ginie 
wreszcie ostatnie jej dziecko 
— okaleczona w dzieciństwie 
Katarzyna. To jest prawdziwa 
bohaterka. Bije głośno w wer!) 
le, by ostrzec miasto Halle, że 
nadciąga wróg. Ta scena jest 
chyba najbardziej dramatycz
na w sztuce. Niemota Ka
tarzyny to znów przenośnia, 
to personifikacja tych Niem
ców, którzy w łatach hitleryz
mu musieli milczeć

twórstwa rybnego, geografa 
oraz techników-laborantów.

Podczas rejsu wykonano oko 
ło 1 000 obserwacji hydro-me- 
teorologicznych; badania ich- 
tiologiczne zamknęły się liczbą 
80 tys. analiz ryb. W trakcie 
rejsu zbadano też wydajność 
łowisk w 122 zaciągach prób
nych. Ponadto dokonano 48 
zaciągów doświadczalnym wio 
kiem BS-2.
Podczas realizacji swyęh 

zadań planowych m/t „Wie 
czno” nawiązywał liczne kon 
takty ze statkami polskiej i 
radzieckiej rybackiej floty 
oceanicznej.

W rejonie Nowej Szkocji na 
łowiskach Georges Bank napot 
kano na wielkie koncentracie 
śledzi. Tam też nasi nauko”- 
pomogli dwom dużym trawle- 
rom-zamrażalniom m/t „Fin- 
wal” i m/t „Foka” — wskazu
jąc > im■. łowiska i przekazując 
mapy rybackie tamtego terenu.

Naukowcy i załoga m/t 
„Wieczno” przeprowadziła 
też wiele degustacji^ dotąd 
przez naszych rybaków nie 
łowiowych gatunków ryb. W 
związku z tym ekipa naukow 
ców z „Wieczna” wystąpiła w 
swym sprawozdaniu z rej
su z wnioskiem do Zjedno
czenia Gospodarki Rybnej o 
rozszerzenie asortymentu na 
szych połowów dalekomor
skich o owe gatunki.

Katarzyna (Maria Cło v;acka), Matka Courage 
(Bogusława Czosnowska) i kucharz (Andrzej Sza- 
lawski). Fot. T. Link

OCZYWIŚCIE zagranie 
^ roli matki Courage 

jest sprawą wymagającą 
wielkiego talentu aktor
skiego. Tu nie można tylko 
zabłysnąć jakimś charakte
rystycznym szczegółem, czy 
nawet, dobrze przemyślana 
i wystudiowana cecha in
dywidualną, która konse- 
kwetnie pokazywana pozwo 
li stworzyć wyrazistość po
staci, co zresztą jest ko
nieczne do dobrego aktor
stwa i co tak chętnie okla
skuje publiczność. Tu trze 
ba znacznie wiecej, trzeba 
umieć pokazać wiele i róż
nych stanów psychicznych, 
różnych własnych reakcji 
na różne przypadki i wy
darzenia, trzeba to zrobić 
tak wyraziście i tak natu
ralnie, by widz zobaczył 
przez tę postać nawet to, 
czego nie widzi ona sama 
— jak straszne jest jej ży
cie, co tak dramatycznie do 
strzegamy szczególnie w o- 
statnim obrazie, gdy sama 
już ciągnie swój wóz, 
znów gdzieś za woj
skiem, bo okrzykiem „Za
bierzcie mnie” daje znać, 
że nie może wyrwać się już 
z wojennego kręgu. Strasz
ne jest jej życie, straszna 
rzeczywistość ludzi wojny, 
straszna jak sama woina.

Bogusława Czosnowska roli 
tej oddała cały swój talent ak 
torski. Gama środków, któ
rych używała, była bardzo

bogata. Ani razu zbyt koloro 
wa, cłiociaż musiała być 
była bardzo krwista. Tak się 
złożyło, że widziałem chyba 
„największe” matki Courage 
Helenę Weigel w Berlinie i 
Irenę Eichlerównę w Warsza 
wie. Na pewno były inne, ale 
nie przemówiły do mnie moc
niej, niż Bogusława Czosnowska 
Jak one, umiejętnie też roz
łożyła ekspresję na obydwa 
uczucia, dominujące w jej ży 
ciu — miłość i chciwość.

Matka Courage, choć tytuło
wa, ale nie jedyna to rola w 
sztuce. Okaleczona Katarzyna 
(Maria Głowacka) nie mówi 
przez cały czas ani słowa, 
jednak jej postawa, jej reak
cja wzruszają widza, wywołu 
ją jego współczucie, a głębo
kie przeżycie stwarza scena, 
gdy werblem budzi miasto 
Halle. Piękna Jest wtedy swą 
odwagą moralną i niekłama
nym bohaterstwem.

Kapelan Kazimierza Talar- 
czyka był bardzo plastyczny. 
Jego perfidia teologiczna, jego 
umiejętność przystosowywania 
się, w końcu jego bardzo po
ziome i ziemskie ciągoty po
kazał nam ten aktor, jak na 
dłoni.

Andrzeja Szalawskiego na 
scenie w Gdańsku zobaczyliś
my po raz pierwszy. Kucharza 
grał już w Teatrze Narodo
wym w Warszawie z Eiehlerów 
ną. Dlatego może — zwłasz
cza w pierwszych obrazach — 
uderzał w trochę odmienny 
ton, niż pozostali aktorzy, któ 
rych reżyser Jerzy Goliński 
ustawił jakby na pół realnie, 
jakby blisko groteski, ale je
szcze noża nią. Czy to źle? 
Pokajało to. że .P'atke Cou
rage” można zagrać i w in
nej tonacji, byleby grać ją 
na tak wybitnym poziomie ak 
torskim, jak to potrafił Sza- 
lawski. w jego ustach też naj

piękniej brzmiał śpiewany 
przez niego song. Scenę rozsta 
nia z matką Courage, która 
nie porzuciła dla niego Kata
rzyny, zagrał ze szczególną 
maestrią.

Prostytutkę Yvette zagrała 
Elżbieta Goetel. Bardziej mi 
się podobała w scenach począt 
kowych, przeobrażenie w ze
starzałą pułkownikową było 
niezbyt przekonywające. Wy
soki głos aktorki kazał też 
jakoś w innym obcym tu stylu 
zabrzmieć śpiewanemu przez 
nią songowi.

Synami matki Courage byli 
Krzysztof Kalczyński i Ta
deusz Borowski, a epizodycz
ne postacie różnych oficerów, 
żołnierzy, chłopek i chłopów — 
kilkanaścioro aktorów.

Scenografię — surową 1 
ponurą, jak surową i ponu
rą była wojna 30-letnia, 
stworzyła Jadwiga Poża- 
kowska. Ożywiała tylko 
scenę nisko zawieszona za
słona z namalowanymi na 
niej konnymi i pieszymi 
postaciami XVII-wiecznych 
żołnierzy, diabła ri śmierci 
(przeniesionymi z któregoś 
z malarskich arcydzieł 
tamtych czasów •— nie pom 
nę którego), którą zaciągano 
między dwunastoma obra
zami „kroniki”. 

REASUMUJĄC — ma-
^ ^ my więc znów du

żej miary sukces sce
niczny w Teatrze „Wybrze 
że”. Obok Brechta i ak
torów jego współautorem 
jest, oczywiście, reżysec 
Jerzy Goliński. Rozmiłowa
nie w twórczości Brechta 
zamanifestował już nam kil 
kakrotnie, zawsze — jak ! 
tym razem — tworząc wi
dowiska o poważnym cię
żarze gatunkowym, dzięki
bardzo inteligentnej inter
pretacji utworu, umiejętne
mu wydobyciu z aktorów 
ich możliwości artystycz
nych i nadaniu przedsta
wieniu atrakcyjnej formy 
wWoivi skowej.

Marek DULĘBA
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Krew ciągle potrzebna... W GPB „Wybrzeże“

Zdali jeden egzamin
przystępują do następnego

Z okazji IV Zjazdu Kra
jowego Polskiego Czerwo
nego Krzyża, który odbę
dzie się w Warszawie w 
dniach 11 — 12 bm. w
Gdańsku listopad ogłoszo
no Miesiącem Krwiodaw
stwa.

W związku z tym w Ko
mitecie Miejskim PZPR od 
były się narady sekretarzy 
KZ PZPR oraz lekarzy 
przemysłowych i przewod
niczących rad zakładowych 
celem zapoznania ich z za
gadnieniami krwiodawstwa 
i krwiolecznictwa w naszym 
mieście. Przedstawił je o- 
becnym na naradzie dr 
Piotr Gardzielewicz, przew. 
komisji do spraw krwio- 
dawstwą przy Oddziale 
Miejskim PCK w Gdańsku.

W wyniku narady usta
lono, że należy zwiększyć 
liczbę krwiodawców, a 
więc nasilić akcję propa
gandową i uświadamiającą.

Pomiętajmy, że nasz oso 
bisty udział w honorowym 
krwiodawstwie — nieszko
dliwa dla naszeeo zdrowia

Górny Sopot
otrzymał sklep mięsny
Sieć placówek handlo

wych w górnym Sopocie do 
niedawna w praktyce nie 
istniała. Ale parę miesięcy 
temu otwarto przy ulicy 
Abrahama nowy specjalnie 
wybudowany pawilon — 
SAM ogólnospożywczy, roz 
wiązując w ten sposób pro 
blem zaopatrzenia miesz
kańców w artykuły pierw
szej potrzeby. Świadczą o 
tym miesięczne obroty: po 
nad 700 tys. złotych.

Słuszna była chyba też 
decyzja władz handlowych, 
by istniejący przy ul. Pa
derewskiego sklepik spo
żywczy „przebranżowić”. 
Po pewnych adaptacjach 
kilka dni temu otwarto tu 
tak potrzebny w tej dziel
nicy sklep mięsno-wędli- 
niarski. Sądzimy, że miesz 
kańców ucieszy ta wbdo-

ofiara 200 ml krwi, może 
uratować czyjeś życie.

Obecnie w pierwszej ko
lejności odwiedzili Stację 
Krwiodawstwa stoczniowcy 
i uczniowie Technikum Go 
spodarczego i Samochodo
wego. Kto następny?

Wiewiórki
wietrzą zimę

Jeszcze w sprawie
ulicznych „wykopków1

Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Wybrzeże” przed 
rokiem 1333 w niewielkim zakresie zajmowało się budow
nictwem mieszkaniowym. Zadaniem jego była w pierwszym 
rzędzie realizacja budownictwa ogólnego. Pilne potrzeby 
budownictwa mieszkaniowego, postanowienia władz, uchwa
ła Egzekutywy KW PZPR o budowie 100 tys. izb w ramach 
bież. pięciolatki — spowodowały konieczność częściowej 
zmiany profilu produkcyjnego. Załoga „Wybrzeże” postano
wiła nie zawieść zaufania partii i władz, starając się nie 
tylko wykonać, ale i przekroczyć plan izbowy przez stoso
wanie nowych metod, mniej pracochłonnych, przynoszą
cych poivazne efekty ekonomiczne.

W październiku 1963 roku ;łoga GPB „Wybrzeże” stoi
rozpoczęto wznoszenie pierw 
szego budynku z elementów 
wielobloikowych na osiedlu

przed nowymi zadaniami,
Portfel zleceń na przyszły 
rcik i następne lata zapełni

przy ul. Gniewskiej w Chy-;się bowiem zleceniami na 
loni. Tę samą technologię budowy obiektów przemysło 
zastosowano na nowym o- wych, na potrzeby budow-
siedlu przy ul. Ramulta w 
Gdyni. Z wielkich bloków 
montowano pierwsze domy 
oliwskiego Osiedla Młodych.

„Wybrzeże” stanęło na wy 
sokości zadania. W 1963 ro
ku przekazano do użytku 
1.150 izb, w tym 170 zbudo- 

Z wielu rejonów kraju do- wan/ch z wielkich bloków,
chodzą informacje o przygoto
waniach wiewiórek do zimowe
go sezonu. Zwierzątka te zbie
rają masowo orzechy i żołę
dzie. Nie zakopują ich jednak 
w ziemi, tylko przenoszą do 
dziupli i gniazd. Wróży to zda
niem leśników surową, lecz 
krótką zimę w terminie 2—3 
tygodni.

w 1964 roku oddano 2.344 
izby, a w tym 1.285 z wiel
kich bloków i 540 z wiel
kiej płyty. Plan na rok bie 
żący zakłada przekazanie 
3.350 izb. Do tego dochodzi 
jeszcze realizacja budowni
ctwa szkolnego.

Obecnie wypróbowana za

I kroniki s$dowef

mość. si.

Uwaga

b. wychowankowie
«Topolowki“!

Karty wejścia na zjazd b. wy 
chowanków III liceum we Wrze 
szczu „Topolówki” będą do ode 
brania w dniu zjazdu tj. 13 bm. 
do godz. 10 przy wejściu.

'Rok więzienia
za maltretowanie żony

Józef Raszewski (Gdynia, 
Szkutnicza 14 a) został w 
roku 1961 skazany przez 
Sąd Powiatowy w Gdyni zą 
to, że pod wpływem alko 
holu znęcał się fizycznie i 
moralnie nad swoją żoną 
Janiną. Przez dłuższy czas 
po tym wyroku Raszewski 
zachowywał się poprawnie, 
ale w 1964 roku znów zą- 
czął pić i powrócił do daw-

GDANSK, Teatr Wielki — 
„Matka Courage”, g. 18. — 
GDYNIA, Muzyczny, „Ptasz
nik z Tyrolu”, g. 19.15.

GDAŃSK „Leningrad”, „Przy 
bycie tytanów”, wł., od 12 1., 
g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. „Ka
meralne”, „Kobieta z wydm”, 
jap., od 18 1., g. 15, 17.30. 20. 
„Piast”, „Muchtar na tropie”, 
radź., od 9 1., g. 16; „Człowiek 
z przeszłością”, radź., od 16 1., 
g. 17.45, 20. „Drukarz”, „Wie
ży krwi”, radź., od 12 1., g. 17
19. „Przyjaźń”, „Zdradziecki 
strzał’” radź., od 12 1., g. 17,
20. „Panorama”, „Urocza go
spodyni”, USA, od 16 1., g. 
15.45, 18, 20.15. „Motława”,
„Skrawek ziemi ojczystei”. 
radź., od 12 1., g 15.45, 13,
20.15. „Gedania”, „Odwet ka
pitana Lesza”. jug., od 16 1., g. 
16,18,20. „Wrzos”, „Ciotki na 
rowerach”, radź., od 7 1., g. 
16; „Dwie noce jednego dnia” 
jug., od 16 1., g. 18, 20. „Włók
niarz”, niecz. „Zorza”, „Holen 
derska przygoda”, ang., od 
9 1., g. 17; „Zarezerwowane 
dla śmierci”, NRD, od 16 1.,
g. 19. „Kosmos”, „Gentleman

Druk GZG zam. 2115 D-7

Niesłuszny zarzut
Przed rokiem donosiliś

my o wyroku skazującym 
na karę aresztu Henryka 
Gdańca z Wejherowa (ul. 
Północna 17 m. 1) i Woj
ciecha Tylkowskiego z Gdy 
ni (Kurpiowska 29) za rze 
korne ukrywanie niedobo
rów w czasie dokonywania 
spisów remanentowych w 
kioskach PSS i wzięcie kil- 
kusetzlotowych łapówek.

W maju br. Sąd Powia
towy w Gdyni w drodze re 
wizji wyrok ten anulował 
i obu oskarżonych uniewin
nił, a Sąd Wojewódzki w 
Gdańsku w dniu 13. X. br. 
— raz jeszcze rozpatrzyw
szy sprawę wobec apelacji 
prokuratora — wyrok unie 
winniający zatwierdził.

Tak więc zarzut, że „za
miast wykrywać ukrywali 
niedobór” okazał się nie
słuszny.

z Ensom”, fr., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Zbrod 
nia doskonała”, fr., od 16 1., 
g. 15.45, 18, 20.15. „Bajka”,
.,Tudor”, rum., od 16 1., g.
12.30; „Znowu Max Linder”, 
fr., od 12 1., g. 15, 17.30. „Tram 
wajarz”, „Człowiek który 
wątpi”, radź., od 16 1., godz.
16, 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja”, „Ko
żacy”, radź., od 14 1., g. 16, 
18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Był sobie
dziad i baba”, radź., od 12 I., 
g. 15.45, 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”, „Popioły” 
I i II ser., poi., od 16 1., g
14.30, 19. „Bałtyk”, „Szatan”,
wł., od 16 1., g. 15.15, 17.30,
19.45.

GDYNIA „Warszawa’, „Man
drin”, fr., od 12 1., g. 10. 12 30, 
15, 17.30. 20. „Atlantic”, „Tom
pach zbrodni”, radź., od 12 1.,
17.30, 20. „Goplana”, „Na tro
pie zbrodni”, radź., od 12 1„ 
g. 10, 12.30. 15.30, 17.45, 20. „Ma
rynarz”, „Jeśli masz rację”, 
radź., od 12 1., godz. 17, 19.
„Fala”, „Ktoś obok ciebie” 
NRD. od 16 1., g 15.45, 18, 20.15, 
„Promień”. „Ludwiku do ron
dla”. węg., od 16 1., g. 16, 13, 
20. „Mimoza”’ „Opowieści lat 
płomiennych”, radź., od 12 I., 
g. 16, 18, 20. „Klubowe”, „Pra
ski blues”, czes., od 12 1., g. 
18, 20.15. „Mewa”, „Dziewczę
ta”, radź., od 14 1., godz. 19 
„Jagienka”, „Opowieść o 
prawdziwym człowieku”, radź., 
od 12 1., g. 17, 19.

RUMIA „Aurora”, „Droga 
przez cmentarz”, radź., od 12 

11., g. 18, 20.15.

nych awantur. Bił żonę i 
i niszczył meble, a nawet gro 
ził żonie, że ja zabije. W 
takich momentach kobieta 
uciekała z domu, ą pijany 
awanturnik demolował mie
szkanie.

Raszewski nie podejmo
wał na stałe żadnej pracy, 
ą zarobione dorywczo pie
niądze przepijał. Bywało 
też, że wynosił z domu i 
sprzedawał na wódkę różne 
przedmioty, m. In. sprzedał 
młynek do kawy, 10 m fi
ranki i budzik.

W dniu 10 czerwca br. 
Raszewski pobił żonę tak 
poważnie, że interweniowa
ło pogotowie MO, które od
wiozło pijaka do izby wy
trzeźwień. W dniu 21 bm. 
Raszewski stanał ponownie 
przed Sądem Powiatowym 
w Gdyni, który tym razem 
skazał go na 1 rok więzie
nia. (rt) /

nictwa, bez którego nie do 
pomyślenia jest dalszy roz
wój naszego województwa, 
a który dotkliwie odczu
wa ostatnio brak mccy prze 
robowej.

Czy decyzja ponownego 
przestawienia się przedsię
biorstwa była słuszna? Nie-

Dodatkowe
na wyslępy
The Animals
Zespół angielski „mocnego u- 

derzenia” The Animals wystąpi 
dwukrotnie w dniu 12 bm. o 
godz. 17 i 20.15 w hali Stoczni 
Gdańskiej. Już w pierwszym 
dniu przedsprzedaży prawie 
wszystkie bilety w oddziałach 
„Orbisu” wyprzedano. Ponieważ 
wczoraj minął termin rezerwo
wania biletów dla zakładów 
pracy, instytucji, szkół i uczel 
ni, nie odebrane bilety oddane 
będą dzisiaj do indywidualnej 
przedsprzedaży w oddziałach 
„Orbisu” w trójmieście, w 
„Balt-Tourist” w Gdańsku i w 
punkcie Informacji Turystycz
nej w Gdyni (vis a vis dworca 
elektrycznego).

A oto kilka informacji o zes
pole. Początki były trudne, mło 
dzi ludzie ledwie mogli zarobić 
na marną egzystencję. Nazwę 
zespołowi dali słuchacze, praw 
dopodobnie w związku z rodza
jem muzyki, wykonywanej 
przez artystów, muzyki posia
dającej jakiś „zwierzęcy” wy
dźwięk. Pierwsze nagranie na 
płytę („Hous of the Rising Sun”) 
przyniosło zespołowi sławę 
oraz nagrodę Srebrnej Płyty w 
Wielkiej Brytanii. Następna na
groda, to Złota Płyta przyznana 
w USA (płyt „The Animals” 
sprzedano już przeszło 4 milio
ny).

A oto członkowie zespołu: Da 
ve Rowberry (organy elektrono 
we). Gra również na fortepianie 
i na tamburynie. Eric Burden 
— piosenkarz. Chas Chandler — 
gra na gitarze (bas). Hilten Va
lentine — gitara prowadząca. 
John Steel — perkusja.

wątpliwie decyzja ta pocią
ga za sobą konieczność zmia 
ny struktury organizacyjnej, 
wielu starań o dobór spe
cjalistów — fachowców o za 
bezpieczenie dobrej współ
pracy z podwykonawcami 
(dotychczas „Wybrzeże” by
ło samowystarczalne, pro-wa 
dziło we własnym zakresie 
roboty sanitarne, elektrycz
ne itp.) — ale obiektywnie 
trzeba stwierdzić, że żadne 
inne przedsiębiorstwo nie 
jest bardziej predestynowa
ne do podjęcia zadań pro
dukcyjnych w budownictwie 
przemysłowym.

Do najważniejszych zadań, 
które GPB „Wybrzeże” zacz 
nie realizować już w przysz 
łym roku, należy budowa 
fabryki porcelany stołowej w 
Lubianie w sąsiedztwie Ko
ścierzyny. Będzie to najno
wocześniejszy obiekt tego ty 
pu w kraju. Koszt inwesty
cji wyniesie ok. 300 milio
nów złotych, a budowa prze 
widziana jest na trzy lata. 
Fabryka w Lubianie produ
kować będzie rocznie 4.200 
ton porcelny, iw większości 
przeznaczonej na eksport. 
iNa rozległym obecnie szcze 
rym polu stanie wielki kom 
binat. Lubiańska fabryka za 
pewni pracę 1000 kobiet, nic 
dziwnego, że okoliczna lud
ność z niecierpliwością cze
ka *na rozpoczęcie budowy.

Równolegle z podjęciem 
budownictwa przemysłowe
go, GPB „Wybrzeże” konty 
nuować będzie budowę 
„swoich” osiedli mieszkanio 
wych. W przyszłym roku 
przekaże 2.200 izb, które w 
tym roku doprowadzone bę 
dą do stanu surowego. Za
kończy się więc budowa o- 
siedli przy Gniewskiej, Ra
multa, na Redłowie i Osie
dla Młodych w Oliwie.

(Jar.)
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9 ub. miesiąca pisaliśmy 
na temat stałego powięk
szania się w Gdańsku licz
by rozkopanych, nie uporząd 
kowanych po wykopkach 
ulic. Wspominaliśmy wów
czas o dużych kłopotach ze 
znalezieniem wykonawcy 
tzw. zabruków po wyko
pach, o tym, że już teraz 
98 ulic w Gdańsku czeka 
ną ponowne zabrukowanie, 
że na 62 ulicach powinno 
się przebrukować nawierz
chnię i zlikwidować zapad
nięcia po rozkopach, zagra 
żające bezpieczeństwu ru
chu drogowego i pieszego.

Z przyjemnością wiec do 
wiadujemy się, że wyko
nawca już się znalazł. Jest 
nim Miejskie Przedsiębior
stwo Gospodarki Komunal
nej, które decyzją Prezy
dium MRN w Gdańsku 
przejmuje obowiązek po
rządkowania rozkopanych 
ulic. Dyrekcja MPGK or
ganizuje obecnie specjalne 
ekipy, przygotowuje się do 
rozpoczęcia dużej batalii o

Co z leżnią
na Osieku?
Przed dwoma laty Miejs

kie Przedsiębiorstwo Gospo
darki Komunalnej w Gdań
sku przekazało łaźnię na O- 
sieku Wydziałowi • Zdrowia 
Prezydium MRN. Transak
cję tę przeprowadzono z my 
ślą o uruchomieniu na Osie 
ku specjalnych kąpieli lecz
niczych.

Taki był cel transakcji, 
niestety, skończyło się na 
pięknych planach. Od dwu 
lat bowiem nic specjalnego 
nie dzieje się w łaźni na 
Osieku. Nadal prowadzi się 
tam normalną łaźnię, jedy
nym dodatkiem są solanki. 
Zmienił się tylko gospodarz 
obiektu, ale czy potrzeba by 
ło dublera? (J)

porządek na gdańskich ul? 
each. Zleceniodawcami bę
dą przedsiębiorstwa wyko
nujące rozkopy, potrzebne 
do przeprowadzenia insta
lacji elektrycznych, gazo
wych, telefonicznych czy 
wodno - kanalizacyjnych.

Dyrektor MPGK Śtawiar 
ski nie lęka się nowych 
zadań, jeżeli tylko rozwią
zane będą trudności trans 
portowe. Przedsiębiorstwo 
nie dysponuje potrzebnym? 
do zwożenia materiału sa
mochodami, nie ma w tej 
chwili ani jednej wywrot
ki, koniecznej np. do na
wiezienia piasku. Liczymy* 
że sprawę zabezpieczenia 
transportu materiałów na 
prowadzenie robót po-, 
myślnie załatwi Wojewódz
kie Zrzeszenie Gospodarki 
Komunalnej. Jar. ,

aj
DZIŚ W TRÖJMIESCIE

Dziś o godz. 19.30 w Klubie 
GTPS w Gdańsku przy ul. Dłu 
giej 57 (obok kina „Kameral
nego”) redaktor naczelny gdań 
skiej telewizji Władysław Snar 
ski opowie o nowych zamierze
niach programowych gdańskiej 
TV, o pracy oddanego ostatnio 
do użytku nowocześnie wyekwi 
powanego studia, o perspekty
wach rozwojowych naszego te
lewizyjnego ośrodka. Sekcja tea 
tralna GTPS zaprasza wszyst
kich swych członków i sympa-* 
tyków.

O godz. 17 w Bibliotece Zakła 
du Chemii Fizjologicznej AMQ 
odbędzie się zebranie naukowe 
Po). Tow. Biochemicznego.

O godz. 17.30 w sali 33 WSP 
przy ul. Sobieskiego 18 Pol. 
Tow. Geograficzne zaprasza 
na odczyt dr J. Pascjialskiego.

O godz. 18 w Klubie WDK W 
Gdańsku spotkanie Harcerskie
go Klubu Kultury i studenckie
go Klubu Międzyuczelnianego 
TRZZ. W programie — impres
je z podróży do Rumunii i Wę
gier. Mówi K. Wilamow^ki.

Dziś nie, ale pojutrze proszę oczekiwać...

PRUSZCZ „Krakus”, „Dwaj 
w stepie”, radź., od 12 I., g. 
17.30, 19.30.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE
w dniu 10 listopada 1965 r.

Środa
LOKALNE:

12.10 Muzyka operowa. 12.40 
„Nasze konflikty”. 16.05 „Szcze 
cińskie nagrania”. 16.20 Spor
towe rozmaitości. 16.35 Kon
cert solistów, gra Regina Ruż- 
kowa (harfa). 17.00 — Przegląd 
aktualności Wybrzeża. 17.25 — 
„Szczecińskie popołudnie”. 22.50 
Koncert symfoniczny. 
OGÓLNOPOLSKIE:

13.00 Ottorino ResDisbi — 
Dawne tańce i arie na lutnie 
(w opracowaniu na orkiestrę). 
13.20 „Dom”. 13.40 „Swojskie 
melodie”. 13.55 „Rytmy i me
lodie świata”. 14.35 „Świat w 
zwierciadle nauki”. 14.45 „Błę
kitna sztafeta”. 15.00 Antoni 
Bruckner: 3 Pieces. 15.10 Kon 
cert chóru a eanpella PR w 
Krakowie. 15.30 „Radio na tran 
zysiorach” 18 45 „Surowce che 
miczne kupie pilnie”, aud. L. 
Froelicha. 19.30 Radiowv teatr 
młodych. „Znak szczegóinv” — 
słuchowisko. 20.15 Melodie roz
rywkowe. 20 30 Felieton mu- 
zvc’nv J. Waldorffa. 20,43 Kom 
pozytor tygodnia C. Franek: 
Kwartet smyczkowy. 21 40 Ze
spól „Ragtime Jazz Band”. 
21.50 Jan Sebastian Bach — VI 
Koncert brandenburski B-dur. 
22.10 Rozmowa literacka. 22.30 
Międzynarodowy

PROGRAM III UKF 70,31 MHz
19.10 Przebój za przebojem. 

19.40 „Bawimy sie 1ak dzieci”. 
20.00 Sylwetka piosenkarza — 
Elena Barke (Kuba). 20.20 — 
„Buntownicy”. 20.35 Jazz z es
trady. 21.00 „Herbatka przy sa
mowarze”. 21.30 Piosenki ze 
scenki. 21.40 „Latarnia Dioge- 
nesa” wg komedii Arystofane- 
sa „Żaby”. 22.00 „Fakty dnia”. 
22.07 „Gwiazdy świeca wieczo
rem”. 22.55 „Miniatury poetyc
kie”. 23.00 „Piosenka na dobra 
noc”. 23.05 Wiadomości Radia 
ONZ.

Radiowy.

na dzień 10 listopada 65 r. 
Środa

10.00 „Może miłość uratuje 
mój dom?”, film z serii „Dr 
Kildare”, 16.25 „WIĘS MURO
WANA”. 17.00 Dziennik, 17.05 
„Bolek i Lolek”, 17.15 Dla mło 
dych widzów: Teatr Jednego
Aktora „Oskarżony pies Ober” 
Aleksandra Minkowskiego,
17.30 „Łysogóry”. 17.45 PKF. 
17 55 Tygodnik Wiejski, 18.25 
Arcydzieła muzyki prezentuje 
Leonard Bernstein, 18.55 
Wszechnica TV program z cy
klu: „W pracowniach polskich 
uczonych” pt. „Kot Nr 13’.
19.30 Dziennik, 19.50 Dobranoc,
20.00 .AKTUALNOŚCI WY
BRZEŻA ”, 20.15 Lekcja języka
rosyjskiego. 20 35 „Może miłość 
uratuje mój dom?”, film z 
serii „Dr Kildare”, 21.25 „Swia 
towid”, 21.45 Dziennik. 22.05 
Studio 63: „Woźniesieński i

Uniwersytet'inni”, program poetycki opar- 
4 ty na utworach radzieckich.

Taką odpowifedź słyszą 
niemal zawsze zgłaszają
cy się pod nr teł. 21-29-73 
z prośbą o dostarczenie 
butli z gazem do ich 
mieszkań.

Nasz czytelnik p. R. N. 
z Oliwy pisze, że zbyt 
często oczekiwanie- „poju
trze” na przjw/iezienie 
gazu kończy się tylko 
na... oczekiwaniu. Sytua
cja jest o tyle przykra, 
że dzieje się to w godz.

Miło nam ...
P. Tadeusz K. z Oliwy 

pragnie podziękować przed
stawicielom MO „za utrzy
manie wzorowego porządku 
na parkingach przed cmen
tarzem w dniu Święta Zmar
łych”. Nasz czytelnik pisze, 
że tylko dzięki pomocy mi
licjanta pćłniącego wówczas 
służbę, szczęśliwie, bez naj
mniejszego zadraśnięcia swo 
jego bądź cudzego wozu wy
dostał się w tym dniu z par 
kingu. „Sądzę — pisze p. 
Tadeusz K. — że będę wy
razicielem wdzięczności wie
lu zmotoryzowanych i nie- 
szych”.

------ %------ ,

Pasażerowie autobusów 
PKS. Wasze skargi i proś
by uznano za słuszne i w 
związku z tym najdalej z 
dniem 15 bm. pijalnia piwa 
spółdzielni „Przodownik”, 
znajdująca się na placu 1 
Maja w Gdańsku, zakończy 
swą „działalność”, Kierownik 
Wydziału Handlu Prezy
dium MRN w Gdańsku ob. 
Ciążyński y/ydał już w tej 
sprawie odpowiednie zarzą
dzenie.

Mieszkańcy budynków nr 
5, 5-a i 5-b przy ul. Łąko
wej w Gdańsku. Naczelny 
inż. DZBM nr 1 w Gdańsku 
p. Małachowski zapewnił 
nas, że w ciągu najbliższych 
10 dni nastąpi podłączenie 
instalacji gazowej do Wa
szych budynków. Opóźnie- 
nie to wynika wyłącznie z 

) powodu nieuzasadnionego 
2 uporu jednego z lokatorów, 
S uniemożliwiającego wejście 
S instalatorów do piwnicy, o 
S czym Już Wam donosiliśmy.

8 — 15, a więc w godzi
nach pracy, gdj-ż tylko 
wówczas odbywa się do
stawa butli.

„Dobrze, jeśli w domu 
jest ktoś Niepracujący 
lub... chory. Wtedy spra
wa jest rozwiązana. Ale 
co ma zrobić kawaler lub 
małżonek, którego druga 
„połowa” pracuje, a dzie
ci wychowują się ic przed 
szkolu? Chyba tylko „ur
wać” się z pracy! Proszę 
mi jednak pokazać takie
go kierownika, który lek
ką rączka raz w miesią
cu podpisze przepustkę 
na 8 godzin?” — pyta 
czytelnik.

Autor listu wyliczył, że 
biorąc połowę przedsta
wicieli rodzin zamieszka
łych w 10 wieżowcach 
przy ulicach Śląskiej i 
Czerwonego Sztandaru w 
Gdańsku na Przymorzu, 
a. więc 270 osób zwolni 
się z pracy na 8 godzin, 
co w sumie da 2.160 ro- 
boczogodzin, straconych 
przez gospodarkę naro
dową jedynie z tak bła
hego powodu (oczywiś
cie, tylko wtedy, kiedy 
owo „pojutrze” będzie 
dotrzymane).

Nasz czytelnik sugeru
je, żeby zaangażować do
datkowo, lub przenieść

—e—.

W „Śmiało 1 szczerze'- 
znajduj się klucze, znale
zione 5 bm. przy kościele 
Mariackim, buciki dziecięce 
(znalezione w tramwaju), 
bilet kolejowy Brygidy Za-- 
chanas z Orłowa i książka 
„Metodyka nauczania fizy
ki” przyniesiona przez An
drzejka Zamojskiego (z No
wego Portu). U p. Kowałko 
(Wrzeszcz, ul. Politechnicz
na 6-a m. 1) znajdują się 
znalezione w tramwaju rę
kawiczki damskie. O zwrot 
słownika „Englisch-Deutsch” 
nrosi znalazcę strapiona Ha
lina Mroczkowska ?. Kosza
lina, którą zgubiła go 1 bm. 
prawdopodobnie jadać tak
sówką (nr 513 — niebieska 
„Warszawa”) z Gdyni do 
Gdańska.

z godzin przedpołudnio
wych trzy osoby (kierow
cę i dwóch „dystrybuto
rów”), które by w miarę 
potrzeby pracowały w 
godz. o* 16 do 22. W 
tym czasie mogłyby one 
obsłużyć rodziny pracu
jące. Bo jak usługa, to 
niech będzie pełna.

Propozycja naszego czy 
telnika wydaje się sł^z-y* 
na. Czy da się ją zreali
zować, dowiemy się za
pewne od dyrekcji ga
zowni.

Im «a kryiykkd
WINIEN PRODUCENx

Za brak lamp do motoru 
WSK 125 winę ponosi pro
ducent — Zakłady Elektry
czno - Motoryzacyjne „ZEL- 
MOT” w Warszawie, który 
do tej pory zamówienia na 
ten rok nie zrealizował. Je
śli zaś chodzi o teleskop 
przedni, to nie produkuje 
się go w kompletach. Nato
miast poszczególne jego 
części, a więc teleskopy pra 
we i lewe oraz osłony i pół
ki można kupić w sklepach 
„Motozbytu”, o czym do
wiedzieliśmy się z wyjaś
nienia dyrekcji „Motozby
tu”, nadesłanego nam w 
związku z notatką pt. „Nie 
ma, nie ma...”.

DBOR I WYKONAWCA
Te dwa przedsiębiorstwa 

ponoszą winę za wodę, na
pływającą stale do piwnic 
a nowym osiedlu przy ul. 
Żuławskiej na Oruni. W tej 
sprawie wielokrotnie już in
terweniował DZBM Odańsk- 
-Sródmieście, lecz — jak do
tąd — bezskutecznie. ,,A 
wody w piwnicach wciąż 
przybywa”, czyli sytuacja 
przedstawiona w „Śmiało...” 
w dniu 29 ub. m. w notatce 
ńod tvm tytułem nadal ak
tualna.

SZYC RFCZNIE, 
PRZYBIĆ...

;..czy przykleić, to jest 
zasadnicze pytanie i od od- 
Povziedzi na nie zależy ce
na usługi. Takie wyjaśnie
nie otrzymaliśmy ad „Chełm 
ka” z G^yni na no<af,fe. za- 
nueszezortą w „Śmiało w 
dn, 20 ub. m. Nasz czytel
nik nie zrozumiał chyba se
dna sprawy.
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